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WOJNA I POKÓJ
Napisał dla "Nowego Świata" E. WARZYCKI, z Krakowa.
 

Wojna celna z Niemcami i pokój z Żydami, oto najdonioślej-
sze fakty w polskiem życiu publicznem z ostatnich dwóch tygodni
czerwca. Data całkiem ścisła, gdyż w nocy z 14 na 15 czerwca
wygasła prowizoryczna umowa z lutego, na mocy której pewnemu
kontyngentowi naszego importu do Niemiec przysługiwały przy-
wileje celne. Rokowania prowadzone w Berlinie przez delegację
polską od sześciu już miesięcy, nie doprowadziły do zawarcia trak.
tatu handlowego, wobecczego z chwilą wygaśnięcia konwencji we-
szły w życie autonomiczne taryfy niemieckie i zakaz wwozu węgla
górnośląskiego. Polska odpowiedziała ze swej strony wprowa-
dzeniem cel, uniemożliwiających import pewnych towarów nie-
mieckich. *

Tak więc wbrewlogicznym przesłankami których by wyni-

kalo, te dwa kraje sąsiednie o charakterze wręcz odmiennym

Polska kraj rolniczy; Niemcy przemysłowy - powinne się wza-

jem uzupełniać, stolmy wobec konfliktu, szkodliwego dla obydwóch

stron. Pomijając wzgląd tak ważny jak opinja zagranicy, uważa»

jącej zarówno Polskę, jak i Niemcy za główne przeszkody w przy

wróceniu równowagi i pokoju w Europie, także interesa gospodar-

cze obu państw domagają się najrychlejszego porozumienia. -

Wprawdzie p. Grabski zapewnia, że już wsierpniu nastąpi zwrot

pomyślny w sytuacji gospodarczej, ale zawiódłszy się swego czasu

na przepowiedniach p. Witosa związanych z majem, więc najcud-

niejszym miesiącem wszelkiego rozkwitu usposabiającym do pięk»

nych nadzieji, nie możemy jakoś uwierzyć w cudotwórczość sierp

nia. Przytem, mimo swój niespołyty optymizm, w ostatniem swem

expose nie mógł premier zamilczeć, że deficyt naszego handi z

zagranicą za 4 miesiące b, r. wynosi 272 miljonów złp. Na pocie-

szenie możemy sobie powiedzieć, że niemiecki bilans handlowy

przedstawia się tak fatalnie, że jeśli stosunki się nie zmienią, de-

ficyt do końca b. r. będzie wynosił 4 miljardy marek w złocie.

O ile więc dla nas pożądanym jest niemiecki rynek zbyłu,

zwłaszcza dla węgla górnośląskiego, o tyle i niemieckie koła han-

dłowo-przemysłowe doskonale zdają sobie sprawę z konieczności

zawarciaumowy gospodarczej z Polską. Rozumneżywioły w Niem

czech, odróżniające sprawy polityczne od gospodarczych, ostrzega-

ją zacietrzewionych szowinistów przed niszczeniem na Górnym

Śląsku przemysłu węglowego, bodaj dlatego, że przeważa tam ka-

pitał niemiecki i pracuje wielka liczba niemieckich urzędników

i robotników.
Mimo obustronnej trzeźwej oceny sytuacji, skazującej nieja-

ko Polskę i Niemcy na zgodne współżycie, rokowania handlowe

natrafiają na tak olbrtymie trudności, że po półrocznych pertrak«

tacjach zrezygnowano narazie z traktatu handlowego, a zmierza

się jedynie do osiągnięcia prowizorjum. Trudności te stwarzają

Niemcy, wysuwając raz poraz żądania polityczne w rodzaju tego.

jak wstrzymanie likwidacji majątków niemieckich w Polsce, do

czego uprawnia Traktat Wersalskia To też istnieje uzasadniona

obawa, że jeśli nawet pod naciskiem konieczności natury gospo-

darczej, dojdzie do skutku jakiś traktat, a przynajmniej prowi-

zoryczna umowa handlowa, to ze strony Niemiec nie będzie to

wcale wyrazem zgodnego współżycia ze wschodnim sąsiadem.

Jeden z największych i najwpływowszych dzienników Rzeszy:

„Frankfurter Zeitung" rozwija systematyczny plan niemieckiej
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WTOREK, 21 LIPCA,

| WILLIAM GALTEN, OFIARA ZABLAKANIA W MOCZA-,

RACH, POWRACA DO ZDROWIA

 

William Galten, który przed |

kilku dniami zabłądził na mocza- /

rach położonych na wielkiej |

przestrzeni pomiędzy Jersey City |

z jednej a Newarkiemi Passaic z W
drugiej strony i spędził 48 godzin
wśród strasznych katuszy, bliski
postradania zmysłów z powodu |
wyczerpania, powróci szybko do
zdrowia, jak stwierdzają lekarze.
czuwający nad: chorym,
Galten wybrał się przed kilku

dniami na moczary na borówki
rosnące na wyższych miejscach
moczarów. Wczasie powrotu je-

dnak zmylił drogę i kiedy nie
wrócił do domu żona zaginionego
powiadomiła władze o wypadku.
Wdrożone poszukiwania po kil-
kupastu godzinach pełnych trudu
i wysiłków zostały uwieńczone
pomyślnym -skutkiem. -Galten
został znaleziony nad brzegiem
kanału na pół martwy pokąsany
straszliwie przez komary bliski
obłąkania

Po. przewiczientu jednak do

szpitala choryszybko począł po-
wracać do zdrowla tak pod wzglę-
dem umysłowym jak i fizycznym.
 

Pojednanie Serbji z Kroacją

Wypadkiem historycznej doniosłyści na Bałkanach - He-

  

(TUESDAY, JULY 21), 1925

---

Możliwość: zawarcia
traktatu handlowego
Polski z Rosją sowiecką
 

WASHINGTON, 20 lipca.-
Przebywający tutaj polski mi»
nister spraw żagranicznych,
Skrzyński, w wywiadzie ogło-
szonym dzisiaj, wyraził prze-
konanie, że rząd polski jest
niedalgki _od _wyrównania
swych stosunków z bolsze-
wicką Rosją przez zawarcie
traktatu handlowego. ,

Minister Skrzyński twier-
dzi, że oprócz małych niepo-
rozumień przez ubiegło czte-
ry lata, stosunki sąsiedzkie
pomiędzy Polską i bolszewi
ką Rosją były prawie normal<
no i zawarcie traktatu han-
dlowego pomiędzy temi pań-
stwami przyczyni się niewąt-
pliwie do sąsiedzkiego poro-
zumienia.

TRZĘSIENIE ZIEMI
W SAN FRANCISCO

Nie wyrządziło iédnak żad-
nej szkody

   

#
SAN FRANCISCO, 20 lipca. -

Wczoraj o godzinie 11:25 przed

 

łagodne trzęstenie ziemi, które
nie wyrządziło żadnej szkody

i i otwarcia

  

kolejowe ogłaszają, że żaden z ich
urzędników nie doniósł o uszko-

mi

1d
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SEJM POLSKI ZATWIERDZE

ZNROT 9) PROCENT WKŁADEK

W 5% bondach płatnych po dwudziestu latach

WARSZAWA, 20 lipca. - Sejm uchwalił prawo, prze-
widujące, iż oszczędności złożone w pocztowej Kasie Osz-
czędności mają być zwrócone depozytarjuszom w formie
bondów z procentem 5 od sta po dwudziestu latach.

Uchwalone przez Sejm prawo ma wielkie znaczenie
dla Polsków amerykańskich, którzy złożyli w Polskiej Ka-
sie Pocztowej znaczne sumy i

południem dało 'się tutaj odczuć ;

dzeniach z powodu trzęsienia zie-

swoje ęd t
marki.

 

 

 

 

CENA 3 CENTY

 

byli przekonani, że stracą
twie spadku kursu polskiej

%

RADICZ PROPAGUJE WEWNĘTRZNE POLA-

CZENIE KROATOW 7 SERBAMI ,

Przez obalenie rzymsko-katolickiego kościoła - Południowi
Słowianie będą potę

| osiągną woln

politycznie, jeżeliini
l‘gié religijną
 

| -BELGRAD, 20 lipca. - Stefan
| Radicz -„przywódca -kronckiego
| stronnietwa ludowego aresztowa-
ny przed kilku miesiącami pod
zarzutem zdrady został
czony z więzienia dla objęcia
udziału w rządzie.

Były więzień udaje się do Bel.
gradu, aby zostaćczłogkiem rzą-
du, który do niedawna zwalczał.
Po wyjściu z więzienia Radicz

| ogłosił, że celem jego życia bę-

dzie  doprówadzić -do -wewng-
trznej jedności pomiędzy Serba
mi ,i Kroatami przez obalenie
różnie religijnych? -Zapowiedź
Radicza wywołała popłoch wśród
kół watykańskich, wobec zerwa-
nia z tych samych powodówsto-
sunków z Republiką Czecho-Sło-
wacką. z

Kroaci zawsze byli gorliwy
mi rrymsko-katolikami i obrofe
cami Habsburgów, przedstawicie-
li r ickiego :kościoła   

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

 

wŚrodkowej Europie. -
Radicz doszedł do przekonania, ,

że przynależność Kroacji do ko-
 gemonja Jugosłowian w

 

BELGRAD, 20 lipca. - Wro-
gowle wersalskiego traktatu po-
koju przez długi czas mieli po-
wód do ukrytej radości 1 na-
dziel, że półwysep bałkański
stanie się w niedalekiej przy-
szłości zarzewiem nowej pożogi
wszechówiatowej, podąbnie, jak
to miało miejsce w 1914 roku.

ta-

„ofeńsywy pokojowej", zmierzający ni mniej, ni więcej, jakł do

ponownego rozbioru Polski. Pierwszym punktem programu, świad- Rozpoczęta natychmiast po

i j bucie ńskiej, jest zni ie pol- ń iu wojny czącego o (es z

skiego przemysłu. „Rolnictwo samo Polski nie wyżywi - rozu-

muje autor wepomnianego artykułu - emigracja wzrośnie, a ucie-

(Ciąg dalszy na str. 6-e).)

towej, walka pomiędzy Serbami
i Krostami, groziła każdej chwi-
Ii rozpaleniem kotła bałkańskie- 

NIEMCY STARAJĄ SIĘ

ZASTRASZYC POLSKĘ

 

GROŻBĄ ZABURZEN BOLSZEWICKICH NA GÓRNYM

ŚLĄSKU - BY POLSKA PODDAŁA SIĘ W PRQWA-

DZONEJ z NIEMCAMI WOJNIE CELNEJ

chcieli słuchać jeszcze przed ty-
BERLIN, 20 lipca. - Na pol-

skim G. Śląsku przyjdzie do za:

burzeń bolszewickich o ile Pol.

ska nie zaprzestanie wojny cel-

nej z Niemcami, jak głoszą po-

nufne wiadomości otrzymane 0-

statnio przez rząd niemiecki,

które stwierdzają, aż położenie

- przemysłowe na polskim G. Ślą-

sku jest niezwykle krytyczne z

powodu zamknięcia granicy nie-

mieckiej dla węgla polskiego.

Według tych samych pout-

liych wiadomości, rząd: polski

miał zmienić swe dotychczas0-

we stanowisko względem Nie-

miec 1 z nieprzejednanego zmie

nie na pojednawcze" z powodu

zbyt szybko rozszerzającej się

wśród górników górnośląskich i

robotników w miejscowych sta-

lownlach propagandy

_

bolsze-

wiekiej. Niemcy mimo tych dla

Polski grośnych objawów na

Górnym Śląsku zaproponowali

Polsce nowy projekt traktatu

handlowego, pozwalający na wy

syłkę z Polski 850,000 ton wę-

«ie. miesięcznie, 0 czem ple

»
i

 

 

godniem.
Polska mimo owej złej sytu-

acji na G. Śląsku, jak ją Niem-
cy chcą przedstawić wobec śwla
ta, odrzuciła niemiecki projekt
tymczasowego traktatu handlo-
wego.
Według tych samych wiado-

mości otr ych przez rząd
niemiecki, skutkiem odrzuce-
nia przez Polskę propozycji nie
mieckiej, ani jedna tona węgla
polskiego nie wchodzi do Nie-
miec, w następstwie czego ko-
palnie tia G. Śląsku 1 fabryki
żelazne są zamykanć, powiększa
jąc liczbę bezrobośnych.

Skutkiem bezrobocia powięk
sza się emigracja, › szczególnie
do Francji. -

Robotnicy, pozostal w domu,
mająbyć przedmiotem energlez
nej propagandy, prowadzonej
ze strony bolszewickiej między-
„narodówki, : której emisarjuszę
zaopatrzeni (w wielkie sumy
pieniędzy, znajdują,: wielu, zwo-

(Calg dalszy sin siz,
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Żydzi w Polsce otrzymu-

ją samorząd wyznaniowy

(Polska Agencja Telegraficzna)
WARSZAWA, 20 lipca. -

Rada Ministrów zatwierdziła
wczoraj rezęlucję mniejszo-
ści komitetu politycznego
Rady ministrów, odnośnie
p i i ży-

dowskie gminy wyznaniowe,
jak o Item donosiły wiado-
mości Polskiej Agencji Tele-
graficznej.

Francja rozpisała nowa złotą

pożyczkę wewnętrzną

PARYŻ, 20 lipca. - Regd fran

cuski rozpisał nową wewnętrzną

pożyczkę złotą, która ma postu-

żyć na spłatę krótko termino-,

wych  obligacyj _państwowych.

Nowa pożyczka jest zagwaranto-
wana przed spadkiem kursu fran-
ka. D

Nowa pożyczka ma zapewnione
powodzenie z względu na usu-
nięcie dotychczasowych niepew-
ności czy zakupujący pożyczkę
nie stracą'z powodu spadku kur-

su fu 7 ~
. ® -

 

  

 

wej Europie zap

go, od którego się mogła łatwo
zapalić reszta Europy

Możliwość ta jednak została
usunięta raz na zawsze przez
pojednanie się dwóch zwaśnio-
nych nagodów.

Kroaci wyrzekli się swych se-
dążeń i marzeń

o niepodległości, dopuszczeni
przez Serbów do współrządów
Jugosławią

Ugoda _serbsko-kroacka gę-

dzie wypadkiem historycznej do

niosłości@ ;Na miejsce państwa

jugosłowyńskiego, targanego

wewnętnośemi walkami serb-

sko-kroatlkiemi, zjawia się jed-

nolite «potężne państwo Jugo-

sławji, mające jeden cel na oku,

hegemohnję na półwyspie bałkań

skim.

Wobec ostubiemia Bulgar]! 1

Grecji wstrząsanej raz poraz we-

wnętrznemi rewolucjami, zjed-

noczenie Serbów 1 Kroatów pra

wdopodobnie będzie mtało wiel-

ki wpływ na kształtowanie się

politycznych stosunków na pół-

wyspie bałkańskim, nie tylko w.

stosunku do państw wspomnia-

nych, ale wszystkich sąsiadów,

nie wyłączając Włoch, które fa]

  

Serbji,. jako najważniejszego
czynnika na półwyspie ›balkań-
skim.

Pierwazym następstwem zgo-
dy serbsko-kfoackiej jest utwo-
rzenie nowego rządu koalicyjne
go i ogólna amnestja dla prze-
stępców politycznych. Następnie
wprowadzanie w praktyce wa-
funków ugody. Kroaci obejmu-
ją urzędy we wszystkich prowin
cjach, które wchodziły przed
wojnę w skład byłej monarchfi
austro-węgierskiej, jako obez.
nani lepiej z psychologję miej-
scowej ludności 1 świadom! jej
życzeń 1 pragnień.

Podzielone w ten sposób rzą
dy zapewniają królestwu Serbów
- Kroatów i Słoweńców site,
jakiej dotychczas nie miało i nie
wątpliwie wielkie wpływy na

najbliższych sąsiadów, ._, _

Prezydent meksykański
oszczędza

Mexico City. -- Prezydent: republi
ki Mexico, swoją rozumnę gospodar-
ką oszczędził krajowi przeszło 40;
900,000 pesotów, (20,000,000) dol. W
samym departamencie spraw wojsko
wych, prezydent zaoszczędził
państwu 19,000,000 posetów

kk e
Epidemja samobójstw na wy-

spie Kuble

Hawana. - W ostatnich 24 godz!»
nach 6 osób popełniło samobójstwo,
zwiększając liczbę samobójstw do

15 w ostatnich 4 dniach. Wśród
samobójców przeważają młode dziew.
częta, któro pozbawiły się życia skute
kiem zawiedzionej miłości.

+06 e

Angielskie okręty ostrzeliwują
wojska chińskie

Szanghaj, 20 lipca. -- Wiadomość
telografom iskrowym z Duchów, sto-
Ney prowincji Szechnan, donosl, żo o-
kręty: Amglelskie ostrzeliwały, wojska
oblóskie, które usiłowały przeszko-
dzić europejczykom w wycofaniu się z
głębi prowincji Szechnan.

+ » +

Pożar składów ratunkówych
komitetu Bliskiego

Wschodu

Ateny, 20 lipa. - Śkłady amory.
kańsktego komitetu ratunkowego, dla
Bliskiego Wschodu w Atenach war:
tości 1,000,000 dolarów zostały zmień:
czone przes połar, wyrządzając ol
brzymie szkody, które nieprędko be-
dą mogly być: usugetnione.

+00 60 +
4 lata za uduszenie teścia

Budapeszt - Dr.: E. Trorelch,
przedstawiciel -węgierskich ster to.
warzyskich, został skazany na 4 la-

k ta więzienia, za uduszenie swego to-
fcia Artura Fgyedi, który odmówił
swej córce żonie Trorelcha i jej dzie-
clom wszelkiej pomocy, mimo posle
dania olbrzymiego majątku.

JUTRO!JUTRO!

Głosy prasy amery-

kańskiej o sprawach

. polskich.

 

 

Brak życia towarzyskiego
w Moskwie

Moskwa. - Skutkiem obalenia zwy-
czajów towarzyskich w bolszewickiej
Rosji, życie towarzyskie w większych
miastach rosyjskich prawie zupełnie
zamario. Bolszewicy swolm szpie›
gowskim systemem zburzyli super
nie wzajemne zautanie wśród Tudno-
Wet. rosyjskiej, która kryje się z wy.
powiadaniom swógo zdania,, nawet
przed przyjactółmi. Doszło do tego,
że nawet przedstawiciele ambasad
zagranicznych nie dają przyjęć, ani
nie przyjmują zaproszeń na przyję›
cin urządzano przez _przedstawicieli
dyplomatycznych.

6 6 «

Przyjazd marszałka Petaina

wzmocnił ducha w wojskach

fancuskich

Fez, (Marokko). - Przyjazd mar.
szałka Potalna do „Maroka. podniósł
ducha wojennego w wojsku francu-
sklem, dotychcza-
sowemi niepowodzeniami w walkach
z powstańcami.  

ścioła rzymsko-katolicki jest
największą przeszkodą do naro-
dowego zlania się z narodem ser-
bskim, który ma ten sam język,
a tylko odmienną relikję i po-
stanowił zerwać z Rzymem 1
utworzyć narodowy kościół serb-
ski, który będzie zbliżonym do
wschodniego kościoła, którego
wyznawcami są Serbowie.)
 

Wojska francuskie w drodze

do Marokko

PARYŻ, 20 lipca. +- Generał

Stanisław Naulin odjeżdający z
Marsylji do Marokko z większą

ilością wojsk francuskomaro-
kańskich wyraził przekonanie, że
sytuacja w Marokko jest poważe
na i- rząd francuski musi się l-
199 p le z hero!

nym przecjsmikiem żwspaniala-›-
nym przez przyrodę.

 

 

Bilety wstępu na 'przyięcie ministra -spraw

 

zagranicznych Rzeczybosmlitei Polskiej pana

Aleksandra Skrzynskiego

Są do nabycia w następujących miejscach: „Nowy Świat",
„Telegram Codzienny", Dom Narodowy, pn. 19-23 St. Marks Pl.,
Bank Polski, 21 Street i 5 Ave. w Brooklynie i u ks. Trzepierczyń«
skiego, 161-15ta ulica, Brooklyn. U

Cena. biletów $1.50 od osoby.'.
Osobiste zaproszenia rozsylane nle bedg. +
Przedstawiciele organizacy) i tgwarzystw, zechcą jeknajprę<

dzej zająć się sprzedażą biletów dla swoich członków i znajomych.
Należyprzestrzegać, ażeby każdy. kto bilety otrzyma, nie

sprzedawał ich osobom nieznanym. Jest to bardzo ważne.
Organizacje, towarzystwa i!wszyscy wogóle zajmujący sig

sprzedażą biletów baczną na to muszą zwracać uwagę.
Przyjęcie odbędzie się w środę, dnia 22-go bm. w sali hotelu

 

wieczorem.
# # # »

Z A W I A D 0 MIENIE
Komitet Przyjęcia p: Ministra Aleksandra Skrzyńskiego w

Nowym-Yorku uprasza łaskawie pp. prezosów i sekretarzy wszyst-
kich organizacyj polskich z New Yorku Fokolicy o pofatygowanie
się do biur Konsulatu w poniedziałek, wtorek lub środę (20, 27
i 22 lipca br.), celem złożenia podpisów na adresie, który wręczony
będzie p, Ministrowi Skrzyńskiemu.
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Pennsylvania, 7-ma ave. i 33-cia ulice, punktualnie o ggdz. 6-sf---..

 



 

     
   

    

    
    
    

 

      
     

  
  

 

 

  

 

 

 

~ oD MILJONERA

Groziłmu i jego córce śmiercią. Został aresztowany
Yiczący 21 lat Philip Siegel, ze-

cer zatrudniony w drukarni dzien
nika „The NewYork 'Times", zo
stał w sobotę aresztowany na sta
cji kolęi podziemnej przy .86th
street w czasie gdy podano .mu
walizkę męską, w,której rzekomo
miało się znajdować 850,000, któ-
rych „Sfegel domagał się od, mi-
Ijonera Eduardją Browojny'a. W
walizge„zamiast. pieniędzy znaj-
dowały się. gazety i Siegel spro-
wadzony na stację policyjną,
przyznał się do wszystkiego,

Pertraktacie pomiędzy Siegel'-
em i Browning'em toczyły się I-
słownie, a także przy pomocy o-
głoszeń w dzienniku „The New
York Times", w którym były za-
mieszczane przez Siegel'a bez wia

| domości'* administracji _Odpo-
wiedzi swe Siegelowi Browning

 

pisał zawsze w obecności agen-
tów tajnej policji.
Wjednymze swych listówSie-

gel groził Browning'owi, że go
zamorduje razem z jego adopto-
waną córką Dorothy Sunshine,
jeżefi nie otrzyma od miljonera
okujiu w kwocie $50,000. Brown
Ing oddał ten, Ist szefowi policji.
“106ch putem wdzienniku „The
New York Times" much sig u-

 

  

kazywać krótkie" ogmmmfi w
których, Browniniłwi_ propono-
wano spełnić wyrażone w lige
żądanie. Stosując się do wska-

| zdwek „policji, Browning zamie-
geil w,tune:ie" r.;n-uadumlenxev

że gotów"jest rozpocząć pertrak-

tacje. :Wnastępnym swym liście

Siegel kazał, Browning'owi przy-

nieść pięniądze w sobotę rano na

stację kole podziemnej. Browne

Ing udał się na. wskazane mu

miejsce z walizką napełniony ga-

zetami. (Na stacji czekali już a-

genci tajnej policji. Wkrótce na

stacji pojawił się ogromnie ner-

i wowy młodzieniec, |który -pod-

szedłszy do Browninga, (podo-

bizny jego często ukazują się w

gazetach) poprosił go o oddanie

mu walizki, Browning, nie mó-

więc ani słowa, oddał mu wali

kę i ten zaraz potem wyszedł po-

śpiesznie. W chwilę później zo-

| stał aresztowany przez detekty-

| wow. ,

Badany na stacji policyjnej,

przyznał się, że w ostatnich cza-

sach ogarnęła nim chęć łatwego

wzbogacenia się, i  postanówił

zdobyć pieniądze od miljonerów,

dla których $50,000 jest nie ma-

jącą żadnego znaczenia sumą.

 

 

 

 

JRZYGODA WIELOMOWNEJ PANIENKI -
Zamknięto ją w aptece, w czasie, gdy rozmawiała przez

telefon

Panna" Josephine Koykowiser, da, stangwszy na ramionach swe-
zamieszkała w Brooklynie pn. go kolegi, przedostał się przez o-
540ym prey: Kościuszko street

a wiele do powiedzenia swej
prz iółce przez telefon, W
szła ona w sobotę do budki tele-
fonicznej w aptece 1. H. Kipkis'a,

   

 

mieszczącej się pn, 36-ym przy |
Reid ave. i mówiła długo, tak
długo, źć gdź Wteszele skończy=
ła, była już niedzielai apteka o-
kazała się zamkniętą.
Panna Koykowiser za swe pięć

centów opowiedziała historję swe
go życia za przeciąg kilku dni i
tak była przejęta swem opowfa-
daniem, że nie zwróciła uwagi
na to; iż światła pogaszono i p-
tekę zamknięto. Nawet a
ra Suliczna.--jęk miała-
prad apteką, przyjazd ambulan=
su i krzyki przechodniów nie
przeszkodziły" jej"w mówietfu.
leca-ze 1 tak bogaty temat musiał
siężw końcu wyczerpać. więc gdy

 

  

zawiesiła wreszcie i |
wyśzła z budki, przekonała się,
że tnujduJe się w zupełnie ciem=

nej, zamkniętej aptece.

Podbiegła do szklanych drzwi

i zdczęła wnie walić piąstkami i

wołać! „Wydostańcie mię stąd!"

Wirótće thrm otaczający ambu

lan, zebrał Się dookoła apteki.

Annzlska pytali się panny Koyko

wiser. "wjaki sposób dostała się

oba do apteki śle ją hile intereso

walk pytanie w £.” sposób się
tan: dostała; lecz jaki sposób
stamtąd może się wydostać. Zia

kilku:policjantówfsta»
ralicsię drze
ki, źleim to się nie udawało. U-
słowali dostać się do wnętrza
przez okienkó" had drzwikini, lecz
okienko było za małe, a każdy z
nich za wielki,

- wreszcie na
| stacje policyjne ow
| Brownsville i w East New Yor-

kui,›prosząe o przysłanie naje
mniejszych Policjantów:

| sig na v od. policjantów i wwre-
szcie jęden, z nich, Frank Pógul:
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kienko i wskoczył do wnętrza
apteki. Odsungt on żelazne szta-
bytylnych drzwi apteki i wypu-

| cił uwięzioną panienkę na wol.
ność
Gdy znalazła się ona na trotua-

rze, czterdzieści głosów chórem
ją zapytało „w jaki sposób dosta
ła się ona do apteki "Ale panien-
ka zasznurowała usteczka, nie
powiedziała ani słówka i opu-
ściwszy na dół grawkę pośpieszy-
ła do swego mieszkańia pn. 540-
ym przy Kościuszkó street...

Czterdzieści rodzin ratowało

się?ucieczką # palącego
się domu

Pożar, jaki wczoraj rano wy-
buchł na czwartem piętrze sze-
ściopiętrowego budynku „Lucil.
le", mieszczącego się pnr 580
przy West 144th street, zmusił
czterdzieści zamieszkałych tam
rodzin do ratowania się uciecz-

Policjant William Gorman ze
stacji przy 152nd street pier-
wszy zauważył dym, wydobywa»
jący się z okna na czwartem pię-
trze i zaalarmował niezwłocznie
straż pożarną, poczem ustawi.
wszy swój motocykl pod drabi-
ną ratunkową, gwizdkiem obu-
dził wszystkich mieszkańców pa
lącego się domu.
Gdy przybyła 'straż pożarna,

płomienie wIdać/było już na ze-
wnątrz budynku, Ogień wkrótce
ugaszono. Wprawdzie pożar do-
tarł do szóstego piętra, lecz dot-
kliwie ucierpiały jedynie miesz-
kania na czwartem piętrze.
 

FRANCISZEK WOJTASZEK

# W niedzielę. dni& 20-go lipca
zmarł pociężkiej chorobie :Fren-
ciszek Wojtaszek, lat.11, naj-
starszy syn panstwa Emilji i

zek, zamiesz

kalych prey NS East Tema ulica
"w New Yorku.

Państwo Wojtaszek ogólnie są
znani Polonji miejscowej, p. Woj
taszek przez „kilka |at piastuje
urząd kasjera w Towarzystwie
„Kółko Przyjaciół". "

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj,
o godz. 10ej rano z domu żeło-
.by do kóśtioła św. Stanisława,
a stamtąd Kal.
warji. -,
Panama ijtąązek thprasza-

ją przez Tamy nazego plata, nik
ten smutny dif nich obrządek
wszystkich swoich "krewnych i
znajomych. Pogrzebem zajmie
się ogólnie znany Polobji tutej-
 

   

szej pr pogrzebowy
ob. Wolmm 187 East Tma ulica
w New Yorku.

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego - ;*
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Pani Virgin): C. Canaday rorwlodia się ze swym mężem. Mat-
czyge sercetęskniłosil synem, nad którym pieczę powierzył sąd
ofcu. Matka przybył niedawno do Nowego Yori, porwała syna: .

i zawiozła go do San Atonio, Texas, Matka będajo odpowiadać.
przed sądem za porwanie. Synek liczy lat pięć - '1

Notatki Kronikarza:

PROHIBICYJNA . WGDKA SPOWODOWAŁA . |;

ŚMIERC 50508. W CIĄGU 36: GODZIN

 

$o c Jedna z jej of“: jest [when

NWA POCHODNIA

Staruszka, zapalając świecę
na domowym oftarzyku,
wznieciła pożar i spa-

liła się na śmierć
 

Podeszły wiek pani James Mc
Shane, liczącej przeszło 80 lat,
nie pozwalał jej na dalsze uczę
szczanie do kościoła, pomimo
faktu, że ten znajdował sig w po-
bliżu jej mieszkania.
Ponieważ była ona bardzo po-

boźna, przeto przez wzgląd na nią
mąż jej wy w ich miesze
kaniu pn. 261-ym przy E. 62nd
street domowy oftarzyk, przy któ
rym cała rodzina slg far-
liwie. A byt to oftarryle \wick-
szych rozmiarów z dużą figurą
Matki Boskiej 1 kilkoma mniej-
szemi i wieloma
 

W ubiegłą niedzielę siedm o-
sób utonęło we wodach Wielkie
go New Yorku.
Ludzie toną obecnie codzien«

nie, Winę ponosi oczywiście pro-
hibieja, gdyż od czasu jak wła-
dze zaczęły lać do rzek i do oce-
anu tyle skonfiskowanej wódki,
tysiące ludzi, którzy od lat nie
kąpali się i nie umieją pływać.
nabrali smaku do kąpieli z "kie-
kiem".

Taka rzeka Hudson ma w s0-
bie o wiele więcej alkoholu, niż
wszystkie inne rzeki razem wzię
te, Jeżeli ktoś po drzeźwemu
idzie do kąpieli 1 wychodzi z niej
pijany, to zjawisko to nie po-
winno nikogo dziwić.

Wiele osób kąpie się z otwany
temi ustami. "Prawdziwą szko-
kg" zawiera każda fala.
Dawniej kobieta szukała swe-

go męża po salunach, dziś musi
szukać go woceanie lub po rze-
kach.
Chodzą już nawet. słuchy, że

nowojorscy probibicyjni agenci
noszą się z zamiarem izolowania
rzeki Hudson.

k + +

Na jednej z bocznych ulic
Brooklyna znajdują się w promie-
niu jednego bloku dwa kościoły,
rzymsko - katolicki i protestane-
ki.

Proboszcz kościoła rzymsko-ka
tolickiego wyszedłszy w ubiegłą
niedzielę na spacer, ujrzał w po-
bliżuplebanji -kilku chłopców.
przyglądających się niedawno u-
rodzonym kotkom.

„Czyje są te kotki?"
tał proboszcz,
„Rzymsko - k a t o 1 i c k i e

-- brzmiała odpBwiedź chłopców.
Proboszcz, wróciwszy na ple-

banję. opowiedział o temzdarze-
niu wikaremu | wyrażał sig bar-
dzo entuzjastycznie o tej lojaino-
$ci względem kościoła młodego
pokolenia.
Gdy wikary w kilka godzin pó-

źniej wyszedł na ulicę i ujrzał
sam chłopców zebranych nad kot
kami, zapytał ich znowu,

„Czyje są te kotki?"
,Protestanckie"

dzieli chórem chłopcy.

- zapy-

   

odpowie-  

£ &
„Jakto!" zawołał

wikary - „kilka gł temu o-
ks. proboszczowi,

że kotki są katolickie, a teraz mó-
wicie, że są protestanckie?"

„Tak!" - odpowiedzieli chłop
cy. - "Wtedy były katolickie,
ale za ten czas zdążyły już przej-
rzeć, więc są teraz protestanc-
kie",

   

 

"Król butlegerów" powrócił

z więzienia

W sobotę powrócił do New
Yorku z więzienia w Atlanta,
Ga., Mannie Kessler, zwany
"królem butlegerów."

Żona jego zapłaciła rządów!
grzywnę $10,000 na którą został
skazany Kessler oprócz dwulet-
niego więzienia.

 

Do wiadomości naszych modniś:
Płuszowy kapelusz będzie mod-
ny w letnim sezonie tego roku.
Model przywieziono z Paryża, jak
zwykle. By kapelusik dobrze wy.
głydał, powinien być ubrany w

piórka
 «

Na powodzian wPolsce

 
   

W dalszym ciągu
Baranowski
J, Pietrowicz ....
Poprzednio złożono .

Razem ....
 

W niedzielę w samo południe
pani McShane, nie zwracając u-
wagi na panujący na ulicy hałas
1 zgiełk, modliła się na kolanach
przed ołtarzykiem, a później po-
wstała i potarkszy zapałkę, chcia-
ła zapalić jedną ze świec na oł.
tarzyku, zapałka jednak wyme
knęła jej się z drżącej od starości
ręki i upadła na dywan.

Pani McShane usiłowała pod»
nieść zapałkę, ale od niej zajął
się już dywan. Słabą swą nogą
usiłowała ona zagasić ogleń, ale
ten załaczał coraz szerszę kręgi
i wreszcie na niej samej zajęły
się suknie. Przerażona ,kobieta
zaczęła krzyczeć, straciła równo-

wagę i padła na palący się dy-
wan.

Gdy zwabiony jej krzykiem
mąż wbiegł do pokoju, pani Mo
Shane była już żywą pochodnią, :
Mąż ugasił wprawdzie na niej
płomienie, ale było już zapóźno.
Wezwano księdza Leont, który

odmówił modlitwę za konają-
cych, poczem staruszkę odesłano
do szpitala miejskiego, gdzie
wkrótce wyzłonęła ducha.

Ogień objął wkrótce cały po-
kój, ale został szybko ugaszony,
Pan McShane. ratując swą, żonę,
również się poparzył, ale nie nie-
bezpiecznie.

SZYKUJCIE SIĘ! ,

Za miesiac, 16-go sierpnia, w
uroczym Ulmer Parku, położo-
nym przy 26ej avenue w Brook»
lynie, odbędzie się wielki pik»
nik Tow. Śpiewu „Echo" i Tow.
Muzycznego. „Moniuszko".

Wszyscy miłośnicy swojskie-
go śpiewu i muzyki, powinni za-
wczasu postarać się o bilety na
ten piknik, które już teraz na-
bywać można u
członków obu sympatycznych to-
warzystw, gdyż czynione są in-
tensywne starania, aby piknik
ten wypadł jaknajwspanialej i
był urozmaicony niespodzianka-
mi takiemi, jakich dotychczas
na żadnym pikniku jeszcze nie
było!

Pamiętajcie o Funduszu im. |,

Józeła Piłsudskiego!

 

 
  

of Forgotten Men'
Kibbe Turner!

  
Rubinu] barwnie

„ULICA ZAPOMNIANYCH LUDZI"
  

   

   
ją: filmowa Luce,zego teatru „Emm Jm obraz„n. Street

(Ulica zapomnianych ludzi), który fest przeróbką znanej noweli George'a
szumowin społecznych na tutejszej Bowery Stroet, kdl.

  

  

  

 
O pięciu wypadach snnercl

otrluciem się
holem z4raportowano w niedzie-
Ję egzatninatorowi medycznemu
dr. Benfaminowi Szwartzowi.
Pięć osób, a w ich liczbie jedna
kobieta padło ofiarą trującego
alkoholu w ciągu 36 godzin.
Cztery z nich zmarły w utej-

szym szpitalu Bellevue. Nazwis-
„ka ich są: czternastoletnia Elza-
beth Wilson, zamieszkała pn.
Bó0-ym przy West street,
pięddziesięciolętni „John Brode-
rick z Seabright, N. J., liczący 33
Jato, William Meekan, zam. pn..
141-ym przy 60th street |
Stack. adres nie znany. Niejaki
Christopher Maurel, adres nie
znany, którego zabrano z domu
po. 232-im przy 124-th Street,

  

 

 

Zasoby przeszlo $27,000,000
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zmarł w szpitalu Harlem.
Oprócz tego liczący 35 lat Wil-

liam Contin, zamieszkały pn. 84-
ym przy 7&th street, którego w
niedzielę rano znaleziono u zbić
gu ulic 7th ave. i ith street we
stanie nieprzytomnym z powódu
nadmiernego użycia alkoholu,
znajduje się w stanie krytycznym
w szpitalu Bellevue.
 

    

  

 Ośmnastoletni Geng Cook z
ta, Georgia, zdobył stanowy sza
pJonat gry w gola. Cook jest
pupilem Stowarta Maident, któ-
ry również uczył tej gry stam-
pfona Wtyk-malo Bob: Jos

i KOGOŁEKŚMIERCI +

Wybuch koił:pozbawił 300
osób dachu nad glow.

uzywanego do pedzenia księży=
cówki, spowodowała śmierć jego
właściciela Joseph'a Angelo, za:
mieszkałego pn. 236-ym przy
Kast street. Wybuch był:
tak silny, że rozwalił ścianę i An
gelo został wyrzucony na ulic;

Zmarł on wkrótce potem,

Eksplozja -zniszczyła podłdsę
mieszkania na drugiem piętrze,,

kobiety znajdujące się o piętro"
wyżej, wyskoczyły przez okna.
Jedna z nich, licząca 65 lat pani.
Mary Corroda pokaleczyła pięt
ale nie Jej.syno-
wa p. Cammella Corroda, a także
córka tej ostatniej wyszły bez
szwanku. Niejaki Rosario Bona-
no, który pospieszył kobietom z
pomocą,złamał sobie rękę,

Strażacy twierdzą, że w gru-
zach domu znaleźli 30 galonów
alkoholu, 26 galonw nafty i Heer
kę pomidorowej esencji. »
Eksplozja miała miejsce. o go-

dzinie 4-ej rano. Budynekgostsł
znjszczony do tego stopnia, że 300
osób znalazło.się bez dachu nad
głowąe

 

  

 

 

Niektóre Autejsze amerykań-
skie dzienniki twierdzą: że Włoch,
który stał się powodem nieszczę. .

nazywa się nie Joseph An-
geto, lecz Guiseppi Augugliaro 1
że żyje on jeszcze. choć lekarze
szpiłala Beth David, do którego
go pnewmiono - w stanie kry-
lymym, nie mają nadziej utrzy=. |; M,

Eksplozja 8-galonowego kawa., &

w którem mieszkał Angelo i trzy j

Poprodcte a kalgre
T A"

  

  

ASTORIA, L. I.

Piknik Tow. Gimnastycznego

„Sokół Polski" . .
 

Oddawna zapowiedziany pik.
nik Towarzystwa Gimnastyczne
go „Sokół Polski", gniazda 685

. S. P. w A., odbędzie się 9-g0
sierpnia w cienistym ogrodzie
Liberty Park u zbiegu 6th Ave.
1 Vanderverter Ave., w Astoria,
L3

ASPIRYNA

Strzeżcie się imitacji

  

Dopóki nie zobaczysznaswy
"Bayer" na paczce, lub nab.
bletce, nie otrzymujesz prawdzi.
wego wyrobu Bayer'a mum
przez miljony za doskonały 1
NEWW/mm przez lekarzy: -

| przeszło dwadzieścia trzy . lata.
na:
Zasiębienie Ból Głowy
BólZębów Lunabes
BétUsee
<Nowralsję (~* ~Bole:-Wownstrame

Przyjmujeie» tylko "Bayera" -
Tabletki Aspiryny. Każda cala .
paczka zawiera odpowiednie.
wskazówki. Wygodne pudełko
z 12 tabletkami, kosztuje kd
'a «:me Apnknu również

z 24 1 100
hblctth Aspiryna jest mar.

 

     
    

| |Nie innego sie można porównać do
anego  matercia dob apm

drodkiem wę *
   
        
      
         

Pain-Expeller

flaws-13.1“,Sw. |1 ochroście się od ke z.   
    

  

 

    
  
  
  
  

 

"IJ.. 3561 106 w ptokach, Umi-Ld- ma
*- maską bandowę 1. "Kotwicy

   
    

¥, AD. RICHTER a co.
Bergy & South tth Bix,

     

  

   

  

  

  

  

  
 mania go przy życiu,
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Franciszek

po krétqu lecz ciężkiej chor

wtorek, dnia 21-go lipca, o

Na ton smutny obrxędok

»

20-go Jipcm, licząc lat 11-cie. Pogrzeb odbędzie się we
godzinie 10-ej rano z domu

tntoby,148"East 7-th Street, New York; do kościoła św.
Stanisława a stamtąd na umunhrz Kalwarji.,

jemych, w smutku pogrążeni

EMŁLJA 1 STANISŁAW WOJTASZEK. rodzice.,

  

   
  

 

  

   

  
  
  
  

  

  

    

   

    

 

Wojtaszek -F

obie zmarł w niedzielę, dnia
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:npruulę krewnych i zna-
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« ›szy w nocynajlżejszy szmer,

 

NOWY ŚWIAT WTOREK, 21 LIPCA, (TUESDAY, JULY21), 1925  
TRZEJ MUSZ  ALEKSANDER - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVI WIEKUKIETEROWIE -   (Ciąg dalszy).,_Wielki Boże! - zawołał, wybuchając śmiechem, - tracę doprawdy wszelkąnadzieję! ta biedna Michon nigdy już niebędzie pisała tak, jak pan de Voiture.- Któż to zacz ta pietna Miżon? -pytał szwajcar, który właśnie w chwili,gdy list doręczono, gawędził z muszkiete-rami.- Och, mój Boże! - odparł Aramis,- jest to sobie pewna" skromna osóbka,właścicielka niewielkiego składu bielizny,którą jednak kochałem bardzo i którą pro-siłem, by napisała do mnie choć kilka słóww dowód pamięci.- Do djabla! - odezwał-się szwajcar,- jeżeli wykląda tak samo wspaniale, jakjej pismo, to masz szczęście, przyjacielu.

.Aramis przeczytał list i podał go Ato:
sowi.

- Patrzaj, co pisze - rzekł,
Atos spojrzał na kartkę i dla obalenia

wszelkich podejrzeń, jakie mogłyby się
zdarzyć w głowie szwajcara, przeczytał ją
głośno:

„Kochany kuzynku! Obiedwie z sio-
strą odgadujemy doskonale sny i nawet
boimysię ich okrutnie.

Lecz mam nadzieję iż o twoim śnie
będzie można powtórzyć przysłowie: Sen
mara, Bóg wiara! Żegnaj! Niech ci los
sprzyja, a staraj się, abyśmy otrzymały o
tobie kiedy-niekiedy jakąś wiadomość".

- 0 jakimże to śnie tu mowa? - za:
pytał dragon; który zbliżył się do stołu
podczas czytania listu.

- 0 jakim śnie? - powtórzył szwaj-
car.

- Och, panowie! nie nadzwyczajne
go - mówił Aramis. - Śniło mi się coś
tam niedawno, i zawiadomiłem o tem swo-
je kuzynki, ©

- Tak, to parco naturalne opofiata¢
sfoje sny... A fiecie, panowie? mnie się
niktynic nie śni.

- Jesteś pan w takim razie szczęśli-
wym człowiekiem - rzekł Atos, powsta-
jąc z miejsca, - i żałuję bardzo, że nie mo-
gę powiedzieć tego o sobie.
- Nikty! - powtarzał szwajcar, ura-

dowany, że Atos zazdrości mu czegoś, -
nikty a nikty!

D'Artagnan, widzgc, ze Atos wstaje,
poszedł za jego przykładem, a ująwszy go
pod ramię, wyszedł z nim razem.

Portos i Aramis pozostali, żartu jąc da-
lej z dragonem i szwajcarem.

Bazin poszedł się przespać na wiązce
słomy, - a ponieważ miał bujniejszą od
szwajcara wyobraźnię, przyśniło mu się,
że Aramis został wybrany papieżem i że
jemu włożył na głowę kapelusz
ski.

Jak już powiedzieliśmy, szczęśliwy po-

wrót Bazina połowicznie tylko rozwiał

dręczące czterech naszych przyjaciół nie-

pokoje. Dnie oczekiwania na rezultat dru:

ciej sprawy dłużyły się im niesłychanie i

d'Artagnen gotów byłby założyć się teraz,

że dzień ma obecnie czterdzieści osiem go-

dzin, Zapominał, że w podróżach morskich

bywają nieuniknione i nie dające się na-

przód obliczyć* zwłoki.

-

W przesadnych

zaś barwach malując sobie wszechwłaqzę

milady, przypisywał tej kobiecie, wydają

cej musię wprost szatanem, pomoc .nadng-

turalnych potęg. A w takiem podnieceniu

ducha zdarzało mu się nieraz, iż, usłyszaw-
rażał

już sobie, że to idą po niego straże, byi

skonfrontować go oraz jego przyjaciół ze

schwytanym Planchetem i następnie uwię-

zit. "Co więcej, ufność, jaką pokładał nie:
gdyś w swym zacnym giermku, _malała Pa

becnie z dnia na dzień, i ogarniający go w

tym względzie niepokój rósł z dniem każ-

dym tak dalece, że się nawet udzielił Por-

tosowi i Aramisowi. Jeden tylko Atos nie

wzruszał się niczem, jakgdybynie groziło

im żadne niebezpieczeństwo i jakgdyby 0-

koliczności ich bytowania nie uległy żad-

nej zgoła zmianie.
Gdy

-

wreszcie nadszędł

-

szesnasty

dzień nieobecności Plancheta, ogarnęło

d'Artagnana i jego dwóch przyjaciół 1'ka

straszne podniecenie, że nie mogli usie-

dzieć na miejscu i błąkali się, jak cienić,

na drodze, którą Planchet miał wracać. -
- Jesteście doprawdy chyba dziećmi,

nie zaś mężczyznami - odezwał

|

sig do

nich widząc to Atos, - skoro jedna kobie-
ta napawa was tak wielkim strachem. O
cóż wam zresztą chodzi? Obawiacie sig
dostać się do więzienia?... €óż wielkiego?!|
Wyzwolg nas stamtąd, tak, jak wyzwolono |
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 Y
panią Bonacieux. Lękacie się może, że
nam zeing glowy? A przecież codziennie
na wałach fortecznych narażamy się, nie
tracąc fantazfi, na pewniejsze niebezpie-
czeństwa; kulą może potrzaskać nam człon
ki, a jestem przekonany, że chirurg, odej-
mując nam naprzykład nogę, sprawi nie
porównanie większe cierpienie, aniżeli kat,
ścinając głowę. Czekajcie spokojnie! Za
dwie godziny, za cztery, za sześć, może
zresztą nieco później, Planchet zjawi sią
najniezawodniej; przyrzekł, że praybe-
dzie, a ja pokładam zupełną wtej obietni-
cy ufność... Planchet wydaje mi się nader
dzielnym chłopakiem.

- A jeżeli nie przybędzie wcale? za-
pytał d'Artagnan:

- Gdyby nie przybył, byłobyto tylko
dowodem, że z powodu jakiegoś wypadku
zatrzymał się w drodze. Mógł przecie spaść
z konia, mógł runąć z mostu do rzeki, mógł
przy zbyt szybkiej jeździe nabawić się za-
palenia płuc... Nie zapominajcie, panowie,
że wszelkie wypadki są możliwe. Życie
jest jakby różańcem, złożonym z drobnych |
udręczeń, a ziarnka jego filozof przesuwa
z uśmiechem na ustach. Bądźcie filozofa|
mi, tak, jak ja, moi panowie. Siadajmy do |
stołu i pijmy! Nigdy przyszłość pie wy|
daje się tak różową, jak wówczas, gdy się |

 

 

na nią spogląda poprzez szklankę cham: Ę egy-kul iediitgvjny mem' w
„Dzienniku "orga
nie Zmartwy
brzmi:

bertina. |
- Zapewne - odpart d'Artagnan za-

myslony. - Ale co do mnie, mam teraz
zawsze niepokojące wrażenie, że wino, |
które piję, pochodzi z piwnic milady. |

- Jesteś nazbyt wybredny] - żarto- |
wał Atos. - Taka piękna kobieta!... |

- Kobieta ze znaczkiem - zaśmiał |
się brutalnie Portos.

Atos wzdrygnął się, przesunął ręką po |
czole i wstał, nie mogąc opanować nerwo-
wego drżenia.

Dzień wreszcie począł się zwolna chy-
lić ku wieczorowi, i gospody zapełniałysię,
pijącymi. Atos, który przypadającą nań
część ze sprzedaży djamentu miał przy so-
bie, nie wychodził wcale od , Parpaillota.
Znalazłszy wpanu de Busigny, który zre-
szlq poczęstował ich przewybornymobia-
dem, godnego siebie towarzysza, muszkie-
terowie zabawiali się z nim, grając w kości,
gdy wybiła godzina siódma i rozległy się
kroki straży, zmieniających się na poste-
runkach. 0 godzinie siódmej i pół zatrg-
biono wieczorną pobudkę.

- Jesteśmy zgubieni! - szepnął Ato-
sowi do ucha d'Artagnan, z drżeniem wy-
czekujący powrotu Plancheta. *

- Chcesz powiedzieć, że przegraliśmy
- odezwał się spokojnie Atos, wyjmując
z kieszeni cztery pistole i rzucając je na
stół, jako przegraną stawkę. - No, pano:
wie, trąbią pobudkę do snu; chodźmyspać
- dokończył. -

I czterej nasi muszkieterowie wyszli z
oberży Parpaillota. Atos z d'Artagnanem
szli przodem, ‘Xramis zaś, trzymając Por-
tosa pod ramię, podążyli za nimi. (Aramis
przeżuwał jakieś wiersze, - Portosod cza
su do czasy targał niecierpliwie wąsa.

Lecz oto nagle stanął przed nimi w
ciemności jakiś cień, dobrze znanyz kształ
tu d'Artagnanowi, i ozwał się głos znajo-
my:

 

- Przynoszę panu płaszcz, bo, wic
czór jest chłodny.
4: Planchet! - zakrzyknął d'Artag- |

man radośnie.
- Planchet! - powtórzyli Portos i

Aramis.
- No, tak!  Planchet! - rzekł spo-

kojnie Atos. - Dlaczego to was dziwi?
Przyrzekł nam stawić się o godzinie ósmej,
a oto właśnie ósma. Doskonale, Planche-
cie! jesteś słownym chłopakiem! » L jeżeli-
byś kiedy porzucił swego pana, znajdziesz
u mnie zawsze służbę.

--Och, nie, proszę pana! - oświad-
czył Planchet, - nie porzucę nigdy służby
u mego pana. *

D'Artagnan, który wtej chwil uczuł,
że mu Planchet wsuwa jakąś kartkę do re-
ki, miał wielką ochotę uścisnąć go tak, jak
go uściskał przed wyjazdem, - ale sig po-
hamował w obawie, abyęłaki wylew uczu
cia, okazywany służącemu na środku uli.
cy; nie wydał się kgmu z. przechodzących
podejrzanym.

- Mam list w ręku - rzekł półgło-
sem do Atosa i pozostałych przyjaciół.
- Dobrze - rzekł Atos. - Wracaj»

my do domu; tam go odczytany.

(Ciąg dalszy nastąpi).  

Panna Muriel Grant, licząca lak 22,

 

wybrała się na polowaniedo dżungli afrykańskich razem z ojcem ! przyjaciółką. Polo-wanie widocznie za mężent na bruku nowojorskim nie stanowi
dla niej żadnej emocji

*. JEŚLIŚ SZEWC, T0

Zuch dziewczyna

PILNUJ KOPYTA

 

Pod tym tytułem interesujący |

 

wstańców, który

„Wobec rychiego prz
do Chicago polskiego ministra

  

 ci
się odbyć w bankiet, na
który już się rozsyłają zapro-
szenia zarówno Polakom jak
i nie-Polakom
Na tem tle powstał podob.

no projekt wśród tutejszyc
Żydów Skrz
mu specjalnego przyj
cji pomyślnego rozwiązanie w
Polsce kwestji żydowskiej.

Ile jest w tem prawdy, a ile
nie - nie chcemy narazie są-

  

 

dzić. Znamy usposobienie tu- 4
tejszych sfer żydowskich do
Polski i niejednokrotnie poda
waliśmy na tem miejscu gło-
sy prasy żydowskiej. Jeśli
więc chcielibyśmy sądzić tyl-
ko na podstawie tych głosów,
to wzmiankowany wyżej pro-
jekt musielibyśmy uważać za
prosty wymyśl.
Musimy jednak przyjąć pod

uwagę inne okoliczności, a
przedewszystkiem fakt osigg-
nięcia porozumienia między
rządem polskim i społeczeń-
stwem żydowskiem. Teraz bo
wiem prasa żargonowa tutej-
sza trochę inaczej w tej spra-
wie pisze. Wprawdzie wciąż
jeszcze wyraża wątpliwość w
skuteczność tegd porozumie-
nia, ale zaznacza jednocześnie,
że Żydzi amerykańscy nie ma
ją w tej sprawie nie do powie-"
dzenia, bo jeśli Żydzi w Pol-
sce porozumieli się z rządem
warszawskim, jeśli przyrzekli
mu całkowite poparcie tudzież
lojaine przestrzeganie income?

sów państwa polskiego, to naj

widoczniej są zadowgleni z te

go, co-otrzymali. A oni mu-

szą chyba znać tamtejsze wa-
runki lepiej, niżetutejsi Żydzi.

Przyjąwszy więc pod uwa-
gg te ostatnie głosy żydów»
Bkie, ' projekt _urządzenia |›

_specjalnego
przyjęcia przez Żydów chica-
goskich, może się wydać praw
dopodobny, Uważalibyśmy go
nawet za bardzo szczęśliwy i
bardzo na czasie, gdyby Ży-
dzi tutejsi istotnie choć raz
jeden chcieli zamanifestować
przyjazne _usposobienie dla
Polski, a nie szkalowali ją za-
wsze jako kraj największego
ucisku Żydów. z 4

C6 z tegob kiedy cały ten
projekt - jeśli nawet był -
został już  zniweczony przez
pewnego naszego polityka do-
morosłego, którymiał oświad-
czyć Żydom,iż daleko lepiej
będzie, jeśli przyjdą na wspól

ny bankiet razem z Polakami.

Ten pan nie zastanawiał się

najwidoczniej, że specjalne

przyjęcie urządzone wyłącz

nie przez Żydów, ma zupełnie

  

 

i wołać:

innyefekt, niż przybycie ich
na wspólny bankiet za zapro-
szeniami. Pan ten zapomniał
o przysłowiu, które głosi, że
jeśliś szewe, to pilnuj kopyta,
a nie pchaj się do polityki".

Tak. Osobnik, który postawił
projekt, ażeby „czysto-narodo-
wcy"
dari, popełnił głupstwo. Anty-
semici chicagosey

bankictowali razem z Zy-

nie mieliby
odwagi tak już „strasznie" wy-
razić swoją lojalność do rządu
polskiego, żeby w świętej i przy-
kładnej zgodzie razem bankieto-
wać, faszerowaną rybę tajadać

Niech żyje Polska!"

To byłoby niepolitycznie. I

dlatego słusznie „Dziennik Chi-
cagoski" upomina goretszych,

by kopyta pilnowali, a do poli-

 

/| tyki się nie wtrącali.
Bo polityka, to nie: klajster.

2 „ 4
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Pastuch pirenejski świadkiem
zdjecia filmowego w starym

zamku feodalnym
 

.Na granicy Francji i. Hiszpa-
n]i, w górach pirenejskich weno
szą się ruiny dawnych feodal-
nych zamków.
Wokolicy jednej z takich sta-

rożytnych fortec, zbudowanych
ku obronie przeciw Maurom, pa-
sał trzody 15-letni pastuszek, na
zwiskiem Jean Gatillac.,
Chłopak rzadko tylko scho-

dził w doliny, a cały czas trawił
ng samotnem dumaniu lub wczy
tywaniu się w książki z bajkami.
Umiłowanem miejscem lektu-

ry i marzeń były zwaliska zam
ku, spędzał wśród nich długie

Niema to jak amerykańskie do-
lary. Szwedzka aktorka kinema-
tograficzna, Rita Garbo, „przy-
jechała do Nowego YorkUP by
wystąpić w kilku obraza@b ru-
chomych. We wrześniu ma za.

miar wrócićrdo Szwecji

U
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| LISTY DO REDAKCJI

 

W rub@yce niniejszej umieuanv'y Głosy Czytelników |-

„Nowego Świata".
W sprawach politycznych i w sprawach społecznych, w

sprawach wielkich i małych z żypia codziennego, każdy z na-
szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,
który o ile bedzi6 odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie
umieszczony.

1. , List mabyć krótki i zwięzły, nie więcej niż trzydzieści
wierszy jednoszpaltowego druku.

2. List musi byé pisany na jednej strónie papieru, atramen-
tem i czytelnie.

3. Tylko głosy omawiające kwestje publiczne będą uwzglę-
dniane. Z kwostjami osobistej natury pójdę do kosza.

4. Ton listów do redakcji musj być umiarkowany. Wszel.
kie ostro wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczone,

 

Szanowny Redaktorze:

Artykuł p, Cunliffe-Owen'a w
nowojorskim „Times'ie", napisa
ny z okazji przyjazdu p. Skrzyń-
skiego do Ameryki, a podany w
niedzielnem wydaniu „Nowego
Świata", jest. bardzo przychylny
dla Polski, W swoim czasie ten
sam p. Cunliffe-Owen, podpisu
jący się również jako markiz. de
Fonlenoy, .atrykultami _swoimi
wyrządzał wielką krzywdę Pol-
sce. Pisał kłamliwie i oszczerczo
o Piłsudskim i Legionach, nawet
wtedy, gdy Piłsudski był Naczel-
nikiem Państwa, dlatego, żeby
podnieść znaczenie, wielkość i pa
irjotyzm Paderewskiego. 1 te-

raz jeszcze p. markiz nie widzi
w Polsce patrjotyzmu poza Na-
rodową Demokracją.
Przyzwyczaił się do patrzenia

na Polskę przez okulary partji

reprezentującej „wysoko urędzo

nych", bo tak go informowali na

si tutejsi wydziałowcy i przed-

stawiciele polskiej prawicy. Dla
nich Polska z Naczelnikiem Pił
dudskim nie była Polską. Boj-
kotowali ją nietylko sami, ale z
pomocą Cunliffe-Owenów w ob-
cych środowiskach, w"bagnie ją
tarzali.

Przykre są to wspomnienia.-
Tem przykrzejsze, że dla tych
panów, którym imponują koro-
ny hrabiowskie i książęce, nie-
nawistną jest Polska Ludowa,
Polska Postępu i Demokracji
której fundamenty pierwsze po-
łożył Józef Piłsudski i pierwszy *
premjer Nowej Rzeczypospolitej
- Moraczewski.
* W. Konarski,
New York, 19 lipca.
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Szanowny Redaktorze:

Czy nie byłoby wskazanem, ś«
żoby z powodu słynnego już prą .
cesu w Dayton, Ten., „Nowy,
Świat" poświęcił więcej miejsca
w jednym ze swoich niedzielnych
numerów, podsjąc w wyjątkach
najważniejsze zasady ewolucj£
w przyrodzie, -Zainteresowańie
wśród moich znajomych, którzy,
2 wszyscy czytelnikami „No-

go Świata" jest sprawą ogrom
ne i sądzą, że redakcja zrobiła-
by dobrze, dając dokładniejszy,
i obszerniejszy materjał do my»
ślenia tym, którzy poza gazetą,
książek nie mają czasu czytań,
albo czytać nie chcą.

Z. Stankiewicz,
Brooklyn, 19 lipca. 1
 

„wyższych oficerów z leningrodz
kiej interdentury.

Nadużycia polegały na wy. .
przedawaniu majątku fabryki.

godziny i rozmyślał, iż w tych
to murach ukryła się śpiąca kró-
lewna.
Gdy pewnego dnia wszedł do

zamku, ujrzał niezwykły widok.
Na pięknem łożu  speczywała
dziewica, a dostępu do niej pil.

Odbiorcą było jedno z państw
bałtyckich.

Niezależnie od tego dyrekcją
nowało dwu ; ch: w zbroję
rycerzy. '

Pasterz oniemiał.

Zdawało mu się, iż bajka za-
mieniła się w rzeczywistość i za-
klęta dziewica błaga jego pomo
cy. Rzucił się na, rycerzy, lecz
sromotnie go wyrzucono z zam-
ku.

Gatillac pobiegł czem spiesz
niej w dolinę i opowiedział chlo-
pom swą przygodę.

Wzięli go za warjata i wysłali
w góry innego pastucha.

Nazajutrz chłopiec wrócił do
zamku, lecz ku swemu zdziwie-
niu nie spotkał juz śpiącej kró-

 

fabryki dokonaw miljonowych
defraudacji, | ""* M
 

 

Zatwardzenie -

spówoduje cały szereg chorób.
Nio lekcowafcle taki stan.

SEVERA'S

BALZOL ;.

jest świetnym środkiem po-lewny. "
W kilka dni potem dosta) o.

|@

moczniczym w niestrawności

błąkania. ina zatwardzenic. Znakomity ' «

Rzecz się wyjaśniła. Leżąca wzmocniciel dla militiameni

na łożu kobieta była aktorką fil. j" ;

Cony:
-

60 s 05centów,

     

mows.
Firma kinematograficma Pa-

te Freres robiła w tym zamku
zdjęcia. *

BEZPŁATNA POMOC LEKAR-

Prébujelo naJplererwaptece:

 
w. r. severa co -

CEDAR RAPIDS, towA
  
  

 

SKA W ZAKLADACH
KURACYJNYCH

Urzędnicy państwowi w zdro-
jowiekach i uzdrowiskach krajo
wych, po otrzymaniu ze swoich
urzędów kart porady, będą mo-
gli korzystać z bezpłatnych po-
rad lekarskich.
W Krynicy ordynować będzie

dr. Górski, w Nowym Targu dr.
Tirschmidt, w Rabce dr. Mindes,
a w Niemirowiedr. Heftl:
 f tę

PIERWSZY _UNIWERSYTET
ESPERANCKI W GENEWIEg

W sierpniu br. podczas XVII po
wszechnego Kongresu Esperantystów
w Genewie, odbędzie się uroczyste ot
marce pierwszego letulego uniwersy-
tefu z językiem wykładowym esporane
to. Przed  różnojąsycznem .mudyto-

 

zfum staną uczent tej miary, Jak pro- -
fesorowie Pierze Boyet, Beudold, RI-
chet, Fluegel, Collinson 1 tant. W naw
kowych kołach Zachodu zapowiedź tu
wzbudziła wielkie zalnterosowanie.

INTENDENCI -SÓWIECCY
. KRADNĄ NIE GORZEJ

NIŻ CARSCY

RYGA, - Z' Moskwy dono-
szą: W wielkich zakładach prze-
mysłu wojennego w Leningro-
dzie wykryto skandaliczne nad-
użycia. *
. Cała dyrekcja fabryki „Bol.
szewik" w liczbie 40 osób zosta-
ła aresztowana.

Równocześnie w związku z tą
aferą osadzano w. więzieniu 17

  
 
Telefon. Okledonia #23.

Dr. Antoni 8. tkBogatka

129 Rast Sith Street, New-York,NY.,
copmmit:

04 1, do 2 po potudnte
Od 6 do 1 wieczorem

ann___  

fox Dr. BRY,
net 17th Strośt, Now york
odzyFirst 1Antos

congan
08 1-4) rano do 1-01 wieczor
VYYdryn.
 

Telefon, Orchard 1533 17

JÓZEF HALICKI, M. D,

  „> :
w do 1 popotu

m E00,WPWCity
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POLSKA LECZNICA
Pr. Michał A. Togolewies
s ma Luana

36 Second Avenue, New York City

Leczenie elektrycznością |
djagnozą za pomocy

" mieni "X.
GODZINY enn ages

14 do 1 priea t

ug umowy,
460 3 w
w a rot

vw. Dry Dock 888  
---

---
Telefon, 6731

oAKUSZERKA
w i po p o 1 # k wPro ili

wie.
158 West

 
  

Mako Seventh "Sim."
Wynagrodzenie Minimalne, ~ -
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Nawy Swiat
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W rezultacie, sytuacja przedstawia się |
tak, że Francja słabnie, podczas, gdy głó-
wny jej wróg rośnie w site.
wes'a pozwala Niemcom na wzrost ekono-

System Da-

 

 

  I POLA PRACYmiczny, ja jednocześnie Francja brnie w
kłopoty. które podcinają jej podstawy fi-
hansowe, a zatęm i polityczne.     
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MAIN OFFICE: s
24 UNION SQUARE, NEW YORK, N. Y.
(Fourth Avenue, młędzy 18t 1 1605

Telephone: Stuyvesant 408

W takich warunkach, Niemcy obec-

nie korzystają z sytuacji, wiedząc, że gdy
przeciwnik jest w kłopocie, można od nie-
go dużo wytargować i otrzymać.

Tak, jak rz

 

stoją obecnie w Euro-

 

pie, Berlin jest naprawdę zwycięzca. Pakt
gwarancyjny Anglji i Francji,

i% |tylko zdekoncęntrował Niemców, a wisto-
cie mają oni nadzieję, że tutaj właśnie do-
pną swego, i
lenie na „pokojów

pozornie

ując od Francji przyzwo-
a" akcję przeciw Polsce.

Wiemy, że polityka francuska, zarów-

  

no prawicowa, jak i lewicowa jest przeci-
wna udzieleniu Niemcom wolnej ręki w

BROOKLYN BRANCH:
686 Manka

Greempoint 0938Telephone

 

ZWYCJĘSTWO NIEMCÓW
 

stosunku ich do Polski. Francja zdaje so-
bie doskonale sprawę, do czego by dopro-
wadziły ustępstwa jej na rzecz Niemiec,
które dotknęłyby Polskę.

Ale historia nam powiada, że dziw
niejsze działy się rzeczy w polityce mię
dzynarodowej, która nigdy nie kieruje się
sentymentem, a interesem.

   

Francja i Belgja wycofują swoje woj-
ska z zagłębia Ruhry. . .

Wiadomość -ta, |pisze nowojorękl
„Times" zapowiada polepszcni}a stosunków
pomiędzy Niemcami i Francją, a przem
jest zapowiedzią ostatecznego
nia tych mocarstw w sprawie pokoju Eu-
ropy. |

Czy istotnie jednak tak należy inter-
pretować ewakuację Nadrwji przez Abun-
tów? Czy Niemcy uznają dobrą wolę Fran-
cji i Belgji i czy krok ich wpłynie zasad:
niczo na politykę berlińską, klórąw l_CJ
chwili wie doskonale, że silniejszą, niż kie-
dykolwiek zajmuje pozycję, nie mając nic
do przegrania, a wiele do wygrania? , =

Okupacja Ruhry, jak sobie przypomi-
namy, została wykonana w styczniu ręku
1923na podstawie odmowy ze strony Nie-
miec płacenia wojennych odszkodowań.
Premier Francji, wówczas Poincare, „po:
mimo wycofania się Anglji, posłał wejslgq
do Nadrenji, chcąc tym sposobem zmusić
Berlin do wypełnienia zobowiązań zawar-
tych w Traktacie Wersalskim. '

Oczywiście sporo było krzyku ze stro-
ny niemieckich przyjaciół, Ale w rezulta-
cie, nikt nie potrafił dow a żę Francja

postąpiła bezprawnie i ostał-Liama tal? A
tjanci, jak i Ameryka musieli przyznać, że
Niemcy mogą płacić odszkodowania i że
płacić je muszą. s

Gdyby nie było okupacji Ruhry, zca
łą pewnością nie byłoby konferencp w
Londynie, na której został przyjęty, t. zw.
plan Dawes'a, obecnie wice-prezydenta Sta-
nów Zjednoczonych. :

Mocarstwa, które miały ochote uwol-
nić Niemcy od odszkodowań, wobec faktu
okupacji Ruhry, czyli całego centrumprze-
mysłowego Niemiec, uznały słuszne pre-
tensje Francji. .

Wzamian za plan Dawes'a, Francja zo-
bowiązała się opuścić Nadrenje w naj-
krótszym czasie i oddać okupowane ter
torja Niemcom. +

W międzyczasie jednak, komisja woj.
skowa międzyaljancka wykryła, że Niem-
cy nie dochowują Traktatu Wcmalskicgo

wsprawie zbrojeń. Przy końcu grudnia
roku ubiegłego, ogłoszone zostały docho-

dzenia komisji, wykazujące niezbicie, że

Niemcy zbroją się i raport złożony rzą

dom państw aljanckich był powodem do
wstrzymania ewakuacji Kolonii, zajmowa-

nej przez wojska angielskie.. Nakamn’a
przez rząd Herriot'a ewakuacja Ruhry, ró-
wnież została powstrzymana.

Wtym samym okresie czasu, minister
angielski Chamberlain obalił protokół w
Lidze Narodów o gwarancjach i rozbroje-
niu. W imieniu Niemiec Stresejgann w po-
rozumieniu z Anglją rzucił projekt paktu
gwarancyjnego piętiomańslyzgwego, z waż
runkiem „pokojowej? rewizji zachodnich
granic Polski. , .

Francja została nalus'męta z wielu
stron. Finanse francuskie zagroziły kata-
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do tego maleńkiego obszarem kraiku
miejsc
nieporównanej w pięknie, pogodnej architektury
heleńskiej, miewają „dusze wyzłocone", jak pisze
współpracownik. warszawskich „Wiadomości Li-
terackich".
żenia przy zetknigciusię z Grekami nowożytne-
mi, Ludność to pochodzenia mieszanego: bardzo
mało w niej dawnej krwi heleńskiej a najwięcej
przymieszek albańskich.
dalece różni się od klasycznej greki, że Grek
współczesny tę prawdziwą mowę rozumie jedy-
nie przy pomocy słownika
chee. Kulturą heleńską nie interesują się nawet
tak zwani Ntraci w dzisiejszych Atenach. Wolą
przekłady drugorzędnych powieści francuskich,
zaś przedewszystkiem zachwycają się literaturą
rosyjską, szczególnej komunistyczną,
wykształcenia jest wogóle niski
nazwy nie ma nowoczesny naród grecki napraw
dę nic wspólnego z przesławną Grecją dawną.

% %, w

| SPRZECZNOŚC

Losami Europy rozrządza dzis wszech»
władny kapitał. Ten kapitał podyktował w
Londynie gospodarczą odbudowę Niemiec
za pomocą systemu Dawes'a,
zmusza obecnie do uległości Francie.

Czy nie załamie się w dążeniach do |
absolutnego panowania nad Europą i świa-
tem - to inna kwestja.

ten: kapitał

Narazie triumfuje.

KIM SĄ GRECYDZISIEJSI›

Ludność Grecji dzisiejszej mieszka w kraju

wb.
 

drogim całemu cywiizowanemu światu, bo tam
była przed wiekami nietylko kolebka naszej kul.
tury zachodniej ale taka skarbnica doskonałego
piękna, że żadeń poszczególny kraj w wiekach
następnych nigdy pod tym- względemnie sprostał
tej ziemi, Helada czyli Grecja starożytna świeci
w dziejach ludzkich jak wyspa opromientona cu.
dnym blaskiem w przestrzeni pełnej chaosu bły.
skow 1 mroków. Czas odpłynął od owej wyspy
daleko 1 powrócić do niej już nikt nie może, ale
też nie zapomina o niej nikt, kto kocha szczyty
myśli 1 kultury człowieka.

Podróżnicy z innych krajów pielgrzymują
Jak .do

świętych -1 /oglądając pozostałości

Natomiast doznają przykrego wra-

Język nawożytny tak

I rozumieć jej nie

Poziom
Słowem, oprócz

POGLĄDÓW NA SPRAWY
CHINSKIE

Z inicjatywy prezydenta Coolidge'a depar-
tanent stanu rozesłał do rządów dziewięciu mo-
carsty notę z projektem konferencji, która przy-
spieszyć ma wypełnienie
Chinom na zjeździe międzynarodowym w Wa-
shingtonie. Odpowiedzi oficjalne na rzeczong no-
tę bedg prawdopodobnié przychylne, ale do po-
rozumienia się w kwestji chińskiej jest temnie-
mniej jeszcze daleko. Frańcja uważa chwilę obe-
cną za uleodpowiednią'o poruszenia tej spra-
wy, zaś większość członków gabinetu
sklego wręcz sobie nie życzy odbycia podobnej
konferencji. .Minister wojny,

Ewnas,  glos! o dokonanem ważnem odkryciu,
mianowicie o tem, że Chiny sprowadzają chemi-
ków niemieckich i bolszewickich w celu wyro-
bu na wielką skalę gazów trujących, co ma do-
wodzić, że się gotują do wojny z Zachodem,

przyrzeczeń /danych

air Worthington

Zdaniem tej części gablnetu 1 két imperja-
listycznych nie należy nic czynić w celu unor-

:| mowania stosunku Chin, dopóki wewnątrz tego
kraju trwa niepokój, Najpierw uśmierzyć rozru-
chy siłg. Prezydent Coolidge wychodzi z wręcz

strofą. Kapitał mi-ędzmarqdouy zajęty go
" rączkowo stawianiem _Niemcówna nogi
pod opieką organizacji Dawes'a silnie ud

we Francję.
W Marokku, 
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Berberowie -wypowie
„dzieli wojnę Francuzom, a głównych przy-

' iczyn powstania Abd-el-Krima, wypadałoby
imoże szukać w Berlinie i Londynie, cho-
ciaż tam znowu winowajców każą szukać

Dodając do. tego wszystkiego wewng-
trzną walkę prawicyz lewicą, ijancłjał zna-
Jazła się w sytuacji niesh'chanlg cnęzklg].

ad Renew! znacznie osłabio-

przeciwnego założenia, Poglądem jego 1 sekre-
tarza stanu jest, że właśnie Drzedłużające się
wrzenie wskazuje na potrzebę razputrzenla kwe-
stjl ! naprawienia krzywd wyrządzonych
temu krajowi. Który pogląd dwycięży - to znak
zapytania. Politykę kół Imperjalistycznych w An-
gli popierają wielcy kapitaliści amerykańscy, po-
siadający przedsiębiorstwa i interesy w Chinach.

Wpatrzeni w swój interes prywatręy, używają

swych znacznych wpływów dla przeciwdziałania

polityce rządu swej ojczyzny.

I -r

PAMIĘTAJCIE 0 FUNDUSZU 1M, JÓZEFA

PIŁSUDSKIEGO
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Tak się dużo teraz mówi o zo-

ologji. - Właśnie z powodu te-

go zatargu o kuzynostwo z ro-

dem długorękich... .(I ogonia-

stych I tych her ogona). Nie-
ktorzy z ngs uważają to za wiel

kie uchybienie, a podobno i mał

py, którym wpadły do rąk ga-

zety z opisem przykłwdów inte-

ligencji stanu Tennessee, ze

swojej st'rony wykazują -jaką
samą niechęć do wspólnęgo pnia
geneologleznego. .Słowem, bi-

| gos. - Ale ponieważ niespodzie-
wanie kwestja zwierzęca tak
wypłynęła na arenę Halman.

dlaczego nie kilku

: | słów o stworzeniu należącem do
rodzaju, który jeszcze nie upom-
nial się o żadne powinowactwo

| w wyższych eferach, ale też i
| od żadnego nie odżegnał, To be-
‘ dzie także z dziedziny zoologji

Bardzo ciekawa, a zupełnie

| prawdziwa historja o kurze
Proszę państwa, to nie była ku.

| ra. pospolita. Przedewszystkiem
| nazywała się Ifigenja, tak jak
| bohaterka wielkich tragedyj kla-
| &ycznych. Następnie dokazała
więcej.

-

niż najenergiczniejsza
| połowica „zadziobanego" męża.
(W Ameryce takiego małżonka
określa sie ,.hen pecked", w Pol-
sce mówi się delikatniej, że jest
pod pantoflem). Otóż pierzasta
Ifigenja steroryzowała nie ja-
kiegoś tam choćby najbardziej
butnego koguta ale węża. I zno-
wu nie byle jakiego gada nie
Kodnego wzmianki w dziejach,
ale - dusiciela. Ogromny boa
dusiciel znalazł się pod panto-
flem, czyli ściślej mówiąc. pod
pazurem tej damy, "
A stało się to tak Najpierw

był bardzo ożywiony epizod wal
ki Czworga- uczonych zoologów
z kolosalnym plazem, którego
postanowili pozyskać do fwych
zbiorów, nie pytając o zgodę. W
lczonem gronie znajdowała się
1 kobieta, miss Rose: dlatego
mówimy tu „czworo" wepomi-
nając o tym wstępie do właści
wej opowieści. Dodać trzeba, iż
rzecz się działa wdéunglach Gu-
jany brytyjskiej, ale w pobliżu
placu boju znajdowała się osa-
da krajowców. w której można
było znaleść 1 nabyć kurę.

Właśnie z nabyciem tej kury
rozpoczął się dramat, a może i
tragedja, gdyż koniec ostatecz-
ny był - Posępny.

-

Wyprawa
uczona cieszyła się z triumfu a
boa dusiciel w specjalnie zbudo-
wanej klatce rozmyślał o nie.
«podziankach losu Przytem tra
wił ostatni, zapewne bardzo ob-
ity positek, bo ujeto go wsta-

Z PRASY I

Bostofiski Kurjer Codzienny po-

rusza kwestję - bolesnie aktu-

alng, mianowicie sprawę wyna-

radawiania się wychodźtwa na-

Szego w Ameryce:

Jedynym niemal wyrazicielem o-
pin}! publicznej w Polsce o nas
jest warszawski „Wychodźe«", któ
17 prawie w każdym nume:
"re boleje nad tem, że - jak się
wyraża - tak zwana czwarta dziel
nica Polski - cztery mifony wy.
chodźców _w Stanach |
nych w najbliższym czasie dla pole
skości istnieć przestanie

Intynter Skomorowski, pisząc w
gazecie wspomnianej o kwestii pol.
sklego wychodźtwa, wylicza jego
braki i tak rzecz przedstawia:

Politycznie Me tworzymy na ob
czyźnie żadnej zorgantzowanej ca
łości, wszędzie procentowo jesteś

my słabi (nawet w Stanach Zje›
dnoczonych Północnej Ameryki na.
sz 4 milfony wychodźców to nie
cało 4 procent ludności tego kre.

- fu), przeważnie _festeśmy _masą
bierną, z którą nikt al nio lery.
Umysłowo nast wychodźcy stoję

przeważnie na bardzo niskim stop-
niu, posiadają Ilość 1
chych szkół 1 znikomy procent lu.
dzi z wyłszem a nawot średniem
wykształceniem,

Narodowo ponostmy ¢logle wie
klo straty - nast wychodźcy przes
małżeństwa mieszane, brak oświa›
ty, poe w rozsypce, szykany od-
nośnych rządów ftp. często wyna
radawiają się i giną dla. polskości.
Czas najwyższy zrobić wszystko,

aby to smutne stosunki uległy ra
dykalnej zmianie. Często .bade-
nia!" tego czy owego terenu emi
gracyjnego nie wielo dotąd pomo-
gdy, w i sami koloniści ignorują je
zupołnie. W

Jedynym dotąd skutkiem .tych
wiecznych badań jest zwykle zja
wienie się jakiejś broszury, mniej
lub więcej trafnie opisującej sy-
tuscję w danem skupieniu pol.

 

 

  

  

 

  akiem jakiś odczyt .tip, .poctem

nie najedzenia, a zatem i oclę-

załości, Ale po dniach kilku dy-

rektor wyprawy zadecju wał,

Iż należy pomyśleć o następnym

obiedzie dla wielkiego więźnia

Polecił pannie Rose kupno ku-

ry i rzucenie jej płazowi na pa-

stwę - żywcem, gdyż boa nie

jada ubitej zwierzyny. Panna

Rose z ogromną przykrością za

stosowała się do rozkazu Ale

cóż robić: tak trzeba dla nauki.

Kurę przeznaczoną na ofiarę

dla tych celów szczytnych na-

zwano dlatego właśnie Ifigenia.

Pierwsza osoba tego Imienia o-

fiarowaną została na przebłaga-

nie gniewu bogini Artemis w

czasie wojny trojańskiej, kiedyś

bardzo dawno - kiedy nie

było jeszcze Dayton, ani nawet

New Yorku

Ifigenja No. 2 poszła do klat-

ki węża pogodnie, nie wie-

dząc, co ją czeka. Panna Rose

nazajutrz z boleścią serca zaj.

rzala, aby sprawdzić, czy dusi-

ciel już spożył żywy obiad. Właś
nie zabierał się do tego. Kura,
która według wszelkich prawi-
del powinna była uledz zahyp-
notyzowanlu przez wzrok węża,
spoglądała nań z niezamąconą
swobodą fowarzyską. Nie ulękta
się poruwzenia ogromnych, lśnią
cych zwojów ani Brożnego sy-
ku, a gdy boa wysunął swój dłu
ki, głętki język, dziobnęła weń z
całej siły Zaskoczyło to potwor
nego gada w ten sposób, iż cał.
kiem upadł na duchu. A kurka,
przeciwnie

-

zainteresowała się
nim dopiero wtedy nadzwyczaj»
nie i aby bliżej zbadać Sytua-
cję, wskoczyła mu na ogon. Na-
stąpiło widowisko,
Wąż rozwijał skręty, obracając
się dokoła ścian klatki a Iti-
genja nowożytna, nie chcąca
być szlachetną ofiarą, jechała
na nim jak amazonka na ruma-
ku. . «

Dalsze dzieje były żałosne, Nie
dlatego, aby kura przestała grać
rolę władczyni. Wręcz przeciw-
nie, steroryzowała przygodnego
towarzysza do tego stopnia, że
dusiciel nie śmiał się poruszać
i odmawiał pożywienia, chociaż
wrzucano mu do klatki smako-
wite szczury z dżungli $ oposy.
Aby

-

ocalić cenny okaz /od
śmierci głodowej wysłano dusi.
ciela do ogrodu zodlogicznego
w New Yorku. Ifigenia No. 2 tak
się jednak przyzwyczaiła do
trzymania potwora „pod pazur=
kiem", że z początku rozpaczli»
wie gdakała z tęsknoty - a
wreszcie zmarła,

J. M. P

" sprawa tdzie do kosza. Po fakimé
wyjeżdza nowy delegat |lak w kółko. Gorzej jest, gdy nie-

którzy delegaci przenoszą na świe.
ty grunt dawne waśnie partyjne,
polując arzy tej sposobności na go.
tówkę. @ucy są wręcz szkodliwi.
Tymczasem jednak amerykani.

zacja robi coraz większe postępy i
coraz jaśniejszym się staje, że „sta
ry kraj" nas nie uratuje, jeśli sa»
mi o sobie zapominać będziemy
Walka przeciw wynarodowienia

Polaków w Ameryce, którą tu 1 ów»
dzie | wtedy 1 owedy podejmuje
my, nie będzie zwycięską, jeśli bę-
dzie miała charakter taki, jaki ma
obecnie.

Niedawno -byliśmy /świadkami
dwóch prób, które -przynajmniej
rzekomo zmierzały do powstrzyma
nia (ali wynaradawiania. -MIeliś»
my dwa zjazdy w Detrolt. Jeden
prawicowy, a drugi lewicowy.

1 oół z tych zjazdów wynikło?
Duto jadu nienawiści, spterania
się partyjnego 1 nie więcej. Obie
strony rywalizowały z sobą 1 nic
nie zrobiły, bo celem ich nie był
prace .ned .podéwignigclem .wy-
chodźtwi, alo tylko chąć wykasa.
nia togo, kto fost lepszy."

Jeśli i na przyszłość zjazdy na.
sze taktomi idewnt › kierować się
będą, jeśli ople partyjne nadal brać
będą górę nad narodowemi, to le-
piej dajmy wszystkiemu .spokój.
Szkoda przelewać z pustogo w pró-
ane.

Chcąc ratować wychodttwo dia
polskości, musimy Już raz przestać
dzielić się na obozy. Jośli nie prze-
staniomy, to nie nas ny urstuje.

Recepta Kurjera › nosi cechę

tych przepisów mdłych, które

się do warunków życiowych

przystosować nie dają i dlatego

 

pozostają tak zwanem poboż- |

nem życzeniem, |Różnice poglą-

dów jak świat światem istniały

i nigdzie sprowaĄziś ich nie, mo-

 

- ;

LICZBA PRZĘDZALN, KTÓRE Z DNIEM 27.60 LIPCA ZA-
PROWADZAJĄ DZIESIECIO-PROCENTOWA ZNIŻKĘ ,

WYNAGRODZENIA, ZWIĘKSZA SIĘ Z KAŻDYM --
/

DNIEM W LAWRENCE, MASS.

Poprzednio donosiliśmy, że cztery wielkie przędza»

nie wełny w Lawrence, Mass. postanowiły z dniem 27-40

lipca obniżyć tkaczom skalę, płacyo dziesięć procent. Do

liczby poprzednich przędzalń przystępują obecnie inne
zakłady, które zaprowadzają taką samą zniżkę w swych
przędzalniach.

Jedną z ostatnich firm, jest kompanja M. T. Stevens
and Sons Company, która posiada zakłady „Stevens i 0s
good" w North Andover oraz "Marland" w Andover. No#

 

z dniem 27-go lipca. Na coś

Spinning Mills w Methuen".

zmuszony

robotników.

Jakkolwiek w mieście La
le innych fabryk, nie

  

wa zniżka wynagrodzenia zacznie również zobowiązywać
podobnego zanosi się rów-

nież w„Davis and Furber Company" oraz w „Merrimack
Zarząd powyższych fabryk

oznajmił onegdaj, że najprawdopodobniej będzie również
stosować u siebie drastyczną redukcję płacy

wrence istnieje jeszcze wie-
podano jednak do publicznej wia-

domości, jakoby tam też na obniżenie skali płacy się, za-
nosiło. Nie jest jednak wykluczonem, że coś podobnego
może w najbliższej nawet nastąpić przyszłości, a dotyczy
to w pierwszej mierze „Monomac Spinning Company" i
« Methuen Yarn Company".

Zniżka wynagrodzenia w kompanji Sterens'a doty-
czyć będzie robotników, zatrudnionych w następujących
przędzalniach: „Stevens and Osgood Mill w North Ando-
ver", "Pentucket Mill w Haverhill", "Marland Mills w An-
dover", "Peacedale Mills of Rhode Island"i "Franklin
Mills w Franklin, N. H."

:

Zarząd kompanji ., Sutton Mills
w North Andover"

sprawie.

Farmerzy odczuwają brak

robotników

Na podstawie nadesłanych ze
wszystkich stanów raportów do
Departamentu Rolnictwa w Wa-
szyngtonie, wynika, te w tym ro
ku na farmach w Stanach Zjed-
noczonych ubyło 109,000 robot-
ników rolnych. W roku 1924 o-
puściło farmy 461,000 ludzi, z
których 352,000 wróciło z powro
tem. Z początkiem roku 1925 by-
ło na farmach 3,085,000 robot-
ników w porównaniu z 3,194,000
zeszłego roku, Z ogólnej liczby
2,096,000 mężczyzn, kobiet i
dzieci na farmach, najemni ro-
botnicy stanowili 22.2 procent.
Z liczby zaś 1,396,000 osób, któ-
re opuściły miasto i udały się na
farmy, 25.2 procent stanowili ro
botnicy.
 

Ile Anglja wypłaciła bezro-

botnym za siedem lat?
 

Na podstawie ostatnich obli-
czeń wynika, że od dnia 11.
listopada 1918 roku do 31-go m

'ja 1925 roku Anglja wypłaciła
tytułem zapomogowego bezroboę
nym robotnikom na przestrzeni
Wielkiej Brytanji i Walji 178,
540,000 funtów szterlingów. Z
uzbieranych składek w sumie

| 50,520,000 funtów @zterlingów,  

?wypłacono zapomogi dla byłych
żołnierzy, kobiet i ludności cy-
wilnej.
 

|

Zbiiwry owoców w stanie New |
York będą w tym roku

mniejsze

Stanowe biuro farm i Lurx'ów
zapowiada, że tegoroczny zbiór
jablek będzie. w stanie. New
York wynosit 21,587,000 buszli,
czyli, te bedzie 0 2,000,000 busz-
II mniejszy, niż W roku 1924.
Zbiór brzoskw@ń w stanie jeEIŁ
spodziewany na 1,98§,000 busali,
podczas gdy w roku ubiegłym ze
brano 1,178,000 Zbiór gru
szek zapowiada sig taki sam, jak
w roku 1924, to jest 2,150,000
buszli. Winogron ma być w tym
roku siedemdziesiąt pięć tysięcy
ton, czyli o 5,000 mniej, niż w
zeszłym roku. -

na do jednego mianownika,
gdyż przez to samo przestałaby
działać myśl ludzka. Inna spra-
wa, że możnabyi należało ży-
czyć stosunków „dżentelmeń=
skich" pomiędzy obozami sprte-
cznych przekonań f woli dobrej
by wynajdywać pewne punkty
styczne. _*

 

 

nie wypowiedział się jeszcze w tej

Ford zaprzecza pasłnxkuh
o zmianie modelu
samochodowego

_Krąźące Pogłoski o zawiesze-niu robót w zakładach Forda 10 radykalnych zmianach w mo-
delu samochodu, zostały zaprze-czone przez zarząd w Dearborn,
Urzędnicy oświadczyli, że o za.wieszeniu produkcji niema mo-
wy i że zmiany, planowane w mo
delu samochodu dotyczą jedyniebudowy powozia, W tych dniachrozpoczęła się w zakładach For-da spisywanie inwentarza. Ze
względu na olbrzymie zapotrze-
bowanie aut pasażerskich i cię-
zarowych, zakłady nie będą zam-knięte, jak to bywało ostatniemi
laty, leez tylko kolejno zamyka-ne będąaposzczególne departa-
menty. Zaden jednak z departa-
mentów nie będzie zamknięty
dłużej, niż dwa tygodnie, Pod.
czas obliczenia inwentarza, pro-
dukcja nie na tem nie ucierpi,
Skoro obliczenia w jednym de-
partamencie zostaną ukończone,
zostanie on puszczony w ruch,
a zamkniętym będzie inny, W
ten sposób obliczenia inwenta-
rza prowadzone będą aż do ukoń
czenia,

Ruch budowlany słabnie
w Schenectady

. (tol &
Liczba wyjętych ‘licencyj na

budowy domów w Schenectady,
N. Y. w miesigcu czerweu rob,

się prawie o polo-
wę w stosunki do liczby za ten
sam okres czasu roku ubjeglego.
W czerwcu 1925 roku wyjęto
157 licencyj, w czerwcu zaś zo-
sztego roku 203. Wartość budyn-
ków, na które wyjęto licencje w
zeszłym miesiącu doszła do su-
my $181,500,

 ---.

,NA
zamówienie
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(Ciąg dalszy).
Król przerażony, ani w dzień, ani w

nocy nie miał spoczynku. Spoglądał na
wszystkich wystraszonemi oczyma i pytał
tak samo, jak czasu elekcji:
- Co będzie teraz?. . .
Na to nikt z najbardziej mu oddanych

odpowiedzieć nie mógł, a on, nie mające
znikąd otuchy, na wszystkich począł pa-
trzeć podejrzliwem okiem i najwierniej-
szych tą nieufnością zniechęcał.  Odsunął
się też od niego podkanclerzy Olszowski,
a nawet kanclerz Pac, którym król głośno
zarzucał, że zdradzili go i do malkonten-
tówprzystali. Gdy, puszczone przez zło-
śliwe języki, rozbiegły się wieści, jakoby
królowa Eleonora zgodziłą,się na rozwód i
poślubienie Longuevilla, Rorybut nieufnie
spozierać zaczął na małżonkę, a nawet u-
lubionemu dworzaninowi pokojowemu,
Rostockiemu, pilnie śledzić ją nakazał. I
codziennie wieczorem, zamknięty z nim w
wej komnacie, wypytywał go niecierpli-
wie:

- I cóż? i cóż królowa jejmość? spi-
skuje?. .. co?...

Ale zausznik, jakkolwiek dla przypo-
dobania sig panu swemu, nieraz zmyślone
wieści mu przynosił, gdyż wiedział, że mi-
te słuchane będą, tym razem nic nawet wy-
myśleć nie mógł, czy też nie śmiał.

- Królowa -- odpowiadał - najczę-
ściej w komnacie swej przebywa... Smutna
jest, płacze i modli się...
- Modli się... - z przekąsem powtó-

rzył Michał - pewno 6 to, iżby rychło
Longueville przybył... *
- Widzisz, mój Rostosiu - ciągnął

dalej, z przymileniem na faworyta patrząc
- ja dobry jestem dla ciebie; beź względu
na wrzaski, żeś ty nie jest terrigena w wo-
jewództwie krakowskiem, dałem ci lelow:
skie starostwo i dzierżaw trzy...Ja dobry
jestem... widzisz... ale ty nic Jakoś dla

mnie...
Rostocki, jakkolwiek nawykły do te-

go, że Król wyrządzone dobrodziejstwa wy

pominał, poczerwieniał wszakże, żachnął

się i odparł:
© —%awsze gotów jestem, choćby z po-

święceniem życia, okazać moją

ność miłościwemu panu, ale w tym wzglę-

dzie nic dopatrzeć nie mogę... Królowa jej:

mość otoczona jest zresztą swym dyvorem,

zupełnie jej oddanym. Nie zdradzi nikt...

Ją wszyscy miłują... -»
Korybut wybuchnął: ,

- 0, widzisz!... wszyscy miłują!... A

nmie nie cierpią... To gna tak

-

umyślnie

czyni... 20,

Rostócki nie odrzekł nic, i na tem na

razie skończyła się ta rozmowa, ale w kl'l-

ka dni później przybiegły wiadomości, że

jakiś poseł od księcia prymasa był u królo

wej 1 przyniósł pismo, na które ona nle-.

zwłocznie dała respons.

”baa blade, nas!-gm policzki Korybuta

vbi ste rumieńce.

“Fm—elm, Halal krzyknął - więdziąłem

ja dobrze... Ze ślepym bożkiem splskgu-el...

" Chciał odrazu biedz do królowej i żą-

dać wydania owego pisma

|

prymasa ale

wnet się zmiarkował. USI-ad! * ciężko w

krześle i zamyślił się posępnie. ,

- Niema rady! - rzekł w'końcu z

westchnieniem - co ja mogę?... Powiem

prawdę królowej, to ona wnet do cesarza

ze skargą pisać będzk..._a w nim jedyna

moja nadzieja... Obiecuje posiłki przeciw

maikontentom... Zresztą, gdybym teraz wy

stąpił i rzekł, że wiem o zdrgdzw qulowej.

to malkontenci zerwaliby się zaraz i przy:

śpieszyli zamach... Straszna rzecz!... Król

życia niepewny...
-

* Podręiós] gnętny wzrok na dworzanina

i dorzucił:.
__ Prawda, Rostosiu, straszna rzecz...

co?...
 - Byleby ten nieszczęsny sejm się

skończył - wtrącił

-

zausznik - odbywa

się grozą Sobieskiego hufców zbroj-

nych i to uczyni, co on i malkontenci zęch-
cą... W tem niebezpieczeństwo najwięk
sze... to}

- I ja tak myślę - potwierdził Król
- trzeba go skończyć... I gdyby tak który

. z posłów mi wiernych... Ale gdzie oni są,
ci wierni?... s

Rostocki zbliżył się i szepnął:
- Imópan chorąży gostyński Ubysz

gotów jest odebrać sejmowi activitatem...
Kanclerzowi Pacowi tak uroczyście przy.
rzekł... ' z
- A, prawda! - zawołał Michał -

chorąży gostyński; Ubysz... dobra myśli...

 

 

On mi wierny, ujmował'się za mną w iz-
bie... prawda! zawezwij go ju-
tro do mnie...

Nazajutrz też zrana przybył do kom-
naty królewskiej pan chorąży gostyński z
dwoma kompanami Swymi, Gomolińskim
i Gąsiorowskim. Narada była krótka, a za-
kończyła się uchwałą, żę ci trzej posłowie
mają domagać się rugowonia z izby posel-
skiej niepowołanych osób, zwłasąza zaś
wojskowych, któresię tam wciskały, a gdy
by marszałek żądania tego nie usłuchał, p.
Ubysz miał oświadczyć, iż sejm pod groz
ucisku wojskowego, który pan hetman
wielki koronny wywiera, obradować nie
może, i założywszy solennem profestatio-
nem, wyjść z sali, to jest sejm zerwać. *
- W ten sposób - mówił Król - od-

zyszczemy spokój... Przecież waszmościo-
wie widzicie, co się dzieje. Warszawa,
dzięki panu Sobieskiemu i jego, adheren-.
tom, nie jak stolica królewska, lecz jak o-
bóz wygląda, a izba sejmowa, to zbiegowi»
sko niesforne.

Imépan Ubysz, człek wsile wieku,
wzrostu bardzo" wysokiego, barczysty, rę-
kg ogromng, czerwoną, podręcił wąsa, któ-
ry mu dwoma długiemi a rzadkiemi pas-
mami na dół zwisał: odchrząknął, umocnił
swoją wielką postać na rozstawionych sze-
roko, olbrzymich stopach i głosem ochry-
płym, rzekł:
- Sprawi się to wszystko pro bono

publico i najjaśniejszego majestatu... Spra-
wi się... albom nie Ubysz, miłościwy panie!
Kanclerzowi Pacowi dałem słowo i dotrzy-
mam... .

Ale Gomoliński bardzo chudy i,mały,
miał wyraźny" lęk w oczach wytrzeszczo-
nych.
- Zarąbią nas... -
- E, nie!... dość chwiejnie zapewniał

Korybut, z uwagi tej nie kontent.
Ubysz się zaśmiał: +
- Ktoby tam waćpana w tumulcie do-

strzegł... Musiałby pierwej prosić: roz-
stgpeie się, mości panowie, bo ja imćpan
Gomolińskiego zarąbać chcę...

Gąsiorowski zaś, który na długiej,
eięnkiej szyi dźwigał dużą głowę o twarzy
pomarszczonej, a bez zarostu, jak niewie-
ściej, wtrącił bardzo piskliwym głosem:

:- Skoro jeno imćpan chorąży gostyń-
ski wykrzyknie: protestuję!... my nogi za
pas.

 

- Tak, tak! - śpiesznie potwierdził
Korybut - nogi za pas i do zamku... Tu
waćpanom pod moją opieką włos z 'głowy
nie spadnie...

Powiódł niepewnemi oczyma po zgro
madzonych i dodał po chwili:

- Tak!... co?
- Sprawi się, najjaśniejszy panie -

zakonkludował chorąży - sprawi się, al-
bom nie Ubysz!

Po tej konferencji, Korybut wielce
był konteqt. Już taką miał naturę, że w
ostatecznej rozpaczy, przechodził z nagła
w oluychę. a wówczas*wszystko łatwem i
pomyślnem mu się zdawało. Przy obie-
fime, który spożywał z królową, jadł dużo
i z ogromnym smakiem, a od czasu dotcza-
su jeno rzucał z pode łba na królową zło:
shwle spojrzenie. Eleonora milczała; pięk-
ne jej oblicze, bardzo blade, miało wyraz
wielkiggo smutku, niemal przygnębieni
Oczy jej zawsze wyraziste i promienne, za-
pahywały się teraz często sztywnie przed:
siebie, jakby goniły za myślą oddaloną i
tęskną.

Korybut, jeść skończywszy, odetchnął
głębokg, razpart sig wygodnie i rzekł, zwra
cając się do stojącego za jego krzesłem Ro-
stockiego: ,
-Niema to, jak czyste sumienie... co?
k- BezwątBienia... - odparł dworza-

 

- Wtędy, mój starostó, można jeść
ze smaklgm i wszystko to na pożytek idzie.

Spojrzał na królowę i po chwili dodał:
- Można wesołą zabawić się rozmo-

wą, gdy myśl nie jest zaprzątnięta intrygą
lub dpiskiem.... . ›

Rostocki z cicha chrząknął, Król zaś,
którego milczenie Eleonory |
gogl dalej: -- z.. w
- Dawno nje-jadłem tak smacznego

obiadu... i jeszcze konfitur zjem... w
Rostocki pośpieszył podać mu krysz

tałową misę, konfiturami napełnioną, z
której Korybut nabierał na talerz pełnemi
łyżkamii aż ustami z zadowolenia cmokał.
Z przymileniem spozierał na faworyta

 
swego.

" (Ciąg dalszy nastąpi). L»

 

By uchronić policjanta Kelly,
krzyżówce ulic Broad 1 Marke

dowoleni

 

Nieznośne upały dały sig niejednemu we znaki w Newarku, N. J.
stojącego przez cały dzień na

t, przed działaniem promieni sło-
necznych, ofiarowano mu parasol, w cieniu, którego pełni z za.

iem służbę ,
 

JAK MIĘDZYNARODOWY
KONGRES |ROLNICZY

ZEGNAL WARSZAWĘ

W bankiecie pożegnalnym dla
uczestników kongresu rolnicze-
go wzięli udział przedstawiciele
rządu z min. rolnictwa i dóbr
państwowych, Janicki *. korpus
dyplomatyczny z ambasałorem
de Panafieu na czele, liczni re-
«prezentanci sfer społecznych pol
skich i prasy. Podczas deseru
wygłoszono 15 przemówień. -
Przewodniczący międzynarodo-
wej komisji rolniczej fiargrabia
de Vogue wniósł zdrowie Prezy-
denta Rzpltej, dziękując za go-
ścinność, okazaną przez Polskę,
dale} toast na cześć rządu pol-
skiego. Dalej przemawiał Van
ijn imieniem stałego komitetu
instytutu międz'ynarodowego rol

niczego w Rzymie. Dalszy mów

ca Hall (Wielka Brytanja) na-

wiązał swe przemówienie do

wspomnień dzieciństwa i stwier

dził, że zaczął żywić dla Polski

sympatję pod wrażeniem prze-

pięknych melodyj Szopena, któ-

re mu przypomniały, że istnieje

naród polski.

Delegat czechosłowacki Sto-

klasa, powołując się na J. Słowac

kiego, który przewidział, że

przyjdzie czas, kiedy Polacy i

Czesi zjednoczeni staną na czele

rozwoju ludów słowiańskich, o-

świadczył, że nastąpił ten dzień

szczęśliwy.

Francuski więcminister rolni-

ctwa Masse podkreślił walory,

jakie zdobył świat rolniczy na

12 kongresie międzynarodowym

w Warsza

„Przedstawiciel Węgier Schan «i

w _serd@rznem -przemówieniu

skreślił rezultaty prac 12 kon

 

   

 

   

resu.

Delegat: Włoch, w języku wło-

skim serdecznie pozdrawia na-

ród polski i rolnictwo polskie.

Delegat Rumunj. Jonescu Si-

sesti zauważył, że bezpośrearić

polsko-rumuńskie de

tują się od dawnych już czasów.

W (mieniu delegacji duńskiej

przemowii Dorph Zgterse, pod

kreślajne |specjalnie -serdeczne

stosunki nawiązane przez sfery

rolnicze duńskie z rolniczwem

polskiem. .

Delegat Szwajcatji prof. Laur

 

 

Wiadomości z Polski

podziękował serdecznie organi-

zacjompolskim za gościnność.

Po przemówieniach kilku in-

roln. Janicki i podniósł, że cho-

ciaż wizyta uczestników

su była bardzo krótka, ale mimo

to Polska czuje się bardzo szczę

śliwa, że przez tak krótki okres

czasu mogła zapoznać gości ze

swoim krajem.

ŚNIEG W MAŁOPOLSCE

Na połoninach giną owce

LWÓW. - Z Kołomyji dono-

szą, że przed dwoma dniami w

Gorgonach spadł śnieg, co ;spo-

wodowało natychmiastowe obni-

żenie się temperatury. Bydło i

owce pasione na połoninach sku-

tkiem chłodu i śnieżnych zamie-

ci spędzono niżej, przyczem

część owiec zginęła.

POMNIK NASZYCH ORLĄT

LWÓW, - Jeszcze w czasie

pamiętnych walk w listopadzie

1918 roku, z chwilą kiedy po-

wstał na Politeęhnice prowizory
czny ementarzyk drogich nam
wszystkich Obrońców Lwowa,
poległych w walkach ulicznych,
powstał projekt wzniesienia na
tem cmentarzyku Pomnika, któ
ryby po wieczne czasy świadczył
o bohaterstwie Dzieci Lwów-
skich. *
Po oswobodzeniu Lwowa za-

wiązał się specjalny Komitet bu
dowy Pomnika „Orląt", na czele
którego stanęli najwybitniejsi
przedstawiciele wszystkich sfer
Lwowa. Komitet ten przez sze-
reg lat zbierał datki. Dziś po 6
latach fundusze zebrane publicz-
nie wystarczają na podjęcie
przedwstępnych robót, Komitet
rozpisał konkurs na Pomnik
„Orląt", z którego zwycięsko wy
szedł znany architekt W. Raw
ski. Jego projekt na-,
grodzony i obecnie roboty kamie
niarskie już się rozpoczęły. We
wrześniu odbędzie się poświęce-
nie kamienia węgielnego, zaś 22
listopada r. b. Odsłonięcie Poin-
nika,
Brak jednak jeszcze kilku ty-

sięcy złotych, których ofiarny
Lwów, napewno nie poskąpi.-
Wszakże to dla! naszych najdroż 

nych delegatów, przemówił min."

 

szych, celem uczczenia ich pa-
mięci i przekazania ich bohater
stwa potomnym. Miastu przybę-
dzie piękne dzieło sztuki, które
w otoczeniu zieleni na tle Poll.
techniki, niejako u wjazdu do na
szego Grodu wiecznym głosem
wołać będzie, iż Lwów był i po-
zostanie zawsze polskim!

15 WSI ZATOPIONYCH W PO-
WIECIE BOCHENSIGĘ

KRAKÓW.-Większość gmin
powiatu bocheńsklogo jest zala-
na, Już wczoraj w godzinach po-
południowych tor kolejowy na
linji Podłęże-Kraków i«Podlę-
żę-Niopołomice został do tego
stopnia podmyty, że komunika-
cja stała się niemożliwą.

Starosta krakowski i komen-
dant policji państwowej, objeż-
dżając powiaty, stwierdzil, że
zalanych jest 15 wsi. W środku
wsi Bobrek wysokość poziomu
wody wynosi 3 m. Szkody, wy-
rządzone w tej okolicy przez wy-
lew obliczają na miljon złotych.
Zalanych jest około 500 domów.

OBOSTRZENIA PROHIBICYJ-
NE W GDARSKU

GDANSK, - W Gdańsku, dru
giem po Monaco najmniejszem
europejskiem państwie, obywa
tele trzymają się takiej zasady:
Pij ile chcesz, ale wprzód oddaj
żonie kopertę z pejdą. Wino, pl-
wo, oraz @bzmaite kordjały są w
znacznem użyciu, ale prawo za-
strzega, że saluny i bary muszą
być zamykane w piątki i soboty
od godz. 2 do 9ej. Zamykanie
salunów w krytycznych godzi.
nach po otrzymaniu tygodnio-
wych płac, daje żonom szansę
otrzymania tego, co im się na-
leży.

Gdańszczanie uważają za nie-
właściwe dla ich godności, jako
dobrych chrześcijan - aby w go
dzinach nabożeństwa trunki by-
ly sprzedawane. Dlatego więc sa
luny są pozamykane w niedzielę
do południa.

Gdańszczanie posiadają znane
w całym świecie trunki, osobi
wie wódkę gdkńską, w której
pływają plateczki zlota.

ODBUDOWA NA WOLXNIU
 

Władze rządowe, które ubie-
głego roku przejęty sprawę od-
budowy kraju od zniesionych w
tym czasie urzędów odbudowy,
ogłosiły następujący komuni-

W chwili przejmowania odbu-
dowy na" Wołyniu stan odbudo-
wy przedstawiał się następują-
Co: 77,000 budynków w czem
25,000 mieszkań zniszczonych.
Do końca roku zeszłego odbudo-
wano 5,000 domów mieszkalnych
1 11,000 budynków gospodar-
czych, Mimo to liczba bu-
dynków nieodbudowanych nie
zmniejszyła się, gdyż ustawa z  

dnia. 6-50 mkja, włączyła
do budynków zniszczonych woj-
ną także budynki zniszczone
skutkiem ewakuacji, Na rok bie
żący pozostało do odbudowy 17
tysięcy domów mieszkalnych 1
przeszło 50,000 zabudowań go-
spodarezych w czem około 500
szkół, kościołów 1 cerkwi.

e e 6

Do najbardziej przez wojnę
zniszczonych okolic nal@ą po-
wiaty horochowski, krzemienie-
cki, kowelski i południowa część
luckiego i te powiaty posiadają
najmniej lasów z których moż-
maby było czerpać zapasy budul-
ca na odbuflo‘wg,

s

Do starostw wołyńskich wpły
ngło kilkadziesiąt tysięcy podań
o pożyczkę na odbudowę. Zapo-
mogi i pożyczki otrzymuje lud-
ność najbardziej zrujnowana 1
mieszkająca dotychczas w zie-
miankach. Pożyczki udzielane
są trojakiego rodzaju w gotów»
ce 1 w drzewie i na pół w drze-
wle i na pół w gotówce.

POLSKA WYWOZI ZNACZNE
ILOŚCI RAKÓW

Województwo białoruskie jest
jednem z ważniejszych źródeł
wywozu raków. W roku 1928 wy
wóz raków przez komory celne
sięgał 71,500 kg., w roku zab
1924 wywóz raków się podwoił,
dochodząc 154,000 kg., a w 1925
sig potroil, dochodząc do 250,000
kg.

2EGLUGA NA WISLE

Rok 1924 należy uważać jako
pierwszy rok żeglugi na Wiśle.
Rok ten dopiero przekonał spo-
łeczeństwo o fle fest tańszy trans
port wodą aniżeli kolejami. We-
dług dotychczasowych statystyk
żegluga na Wiśle ma miejscowy
charakter. Rocznie przewozi się
po Wiśle około 7,000 ton towa-
rów i 20,000 pasażerów. W śred-
nim biegu żegluga wykazuje
dość znaczny ruch pasażerski i
towarowo-pospieszny, bez prze-
wożenia towarów cięższych.
Ruch osobowy pod Warszawą

wzmógł się o 9 proe. w porów»
naniu do stosunków przedwojen
nych, ruch towarowy pośpiesz-
ny nawet o 17 proc., jednakże
ładunki masowe wynoszą dopie-
ro 18.5 proc. przedwojennych
transportów.
Wzmożenie ruchu osobowego

i pośpiesznego zawdzięczasię wy
łącznie pracy poglębiaczy, któ-
rych rok rocznie po kilka przy-
bywa. Zadaniem ich jest poglę-
bianie koryta rzeki, zabezpiecze
nie dostępu przystani oraz przy-
gotowanie leża zimowego dla
statków.

W Płocku utrzymuje się żeglu
ga na Wiśle na tem samem
mniej więcej poziomie co w War
szawie z wyjątkiem ruchu trans
portów, mdsowych, których ruch
jest w jeszcze gorszym stanie,

Brooklyn i okolica

Zawiadomienie

Przypominamy wszystkim
członkom, że posiedzenie Komi-
tetu im. J. Piłsudskiego w spra-
wie obchodu Sierpniowego odbę-
dzie się we wtorek dnia 21 lipca
r. b., o godz. 8ef wiecz., w Domu
Narodowym, 261 Driggś Ave.
Sprawy bardzo ważne, przeto

uprasza się o przybycie, a zara-
zem prosimy wszystkich preze-
sów i sekretarzy, a także o ile
istnieje w Domu Narodowym
„Komitet obchodów narodo-

\

Mass, otrzymat w. pre-
zencie ggś Enoch, która występowała częstokroć w ruchomych obrazkach, zbierając oklaski *
dziatwy. Gęś przedstęwia wartość piętnastd tysięcy dolasów. Co prezydent zrobi z gęsią -- nie-

" wiadomo. Jeśeliby zadysponował sobie z niej pieczeń, byłaby kosztowną. Piętnaście tysięcy dola»
rów za gusing, to dla ekonomicznego prezydenta zawiele

 

quh", ażeby był obecnym na
posiedzeniu,
Komitet im. J. Piłsudskiego
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OBCHODY SIERPNIOWE
' URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY PIŁSUDSKIEGO

DNIA 6-G0 SIERPNIA, NE
19-23 St. Marks Place, o godzin

DNIA 6-GO SIERPNIA, FI
211 Fairmount ave., o godzinie

DNIA 7-GO SIERPNIA, LA
DNIA 7-GO SIERPNIA, NEW BRITAIN,. CONN.
BNIA 9-00 SIERPNIA, FILAD

Pułaskiego, Hunting Park i Germantown ave., godz. 7-ma wiecz.
DNIA 16-G0 SIERPNIA, UTICA, N. Y.
DNIA, 23-00 SIERPNIA, FALL RIVER, MASS.
DNIA, 25-00 SIERPNIA, B.
Komitety lubinne organizacje, które pragną urządzić ob-

chody w swoich koloniach, proszone #4 o nadsyłanie natych-
"miast odpowiednich zawidaomień do Centralnego Biura Złączo-
nych Komitetów Piłsudskiego, 24 Unfon Square, NewYork City.

W YORK. - Dom Narodowy,
ie wieczorem.
LADELFJA, PA., Dom Polski,
8-0) wieczorem.
WRENCE, MASS.

 

FJA, (Nicetown), Sala

OSTON, MASS.

  

WOJNA I POKÓJ
 

(Ciąg dalszy ze str. 1-0)
kać będą siły, najlepsze do pracy i... do broni. :Już zdwoiliśmy -
1 to z powodzeniem - naszą propagandę polską zagranicą, której
celem jest zapobiec przenikaniu
dla podtrzymania polskiej gospodarki spohzczné

zachodnich kapitałów do Polski
Albo Polska roz-

pocznie z nami wojnę gospodarczą (która i nam zaszkodzi, lecz
my to prvetm'mnmvv - @ wtedy zamrze znaczna część jej gór-
nictwa węglowego i jej przemysłu drzewnego, albę zawrze z nami
traktat według naszego dyktatu, a wtedy będzie to także identysz-

nem ze zmniejszeniem jej wytwórczości, nam zaś ułatwi pokojową

penetrację zapomocą naszych agentów, kupców itd.

-

Uderzamy, w

momencie dla Polski najniekorzystniejszym, gdy sytuacja gospo-

darcza i finansowa Polski jest b
Polska w każdym razie musi wyjść
te będzie stopniowo uciekała jej siła
I wtedy za lat kilka czy kilkawaś

 

ardzo trudna, Z obecnej walki
ć śmiertelnie ranną. Przez rany

aż ucieknie i jej nerdlezlość.
my do spółki z naszą najstar-

 

szą i niezawodną przyjaciółką, Rosją - schylimy się po opadły,
 

do:mxłv owoc i ranną dobije
Wynurzenie to dostatecznie t

czne rokowania naszej delegacji
owocnie.

Probłematycznem jest też narazie

łumaczy, dlaczego sześciomiesię-
w Berlinie, spełzły niemal bez-

Jakie endecki wódz antysemityzmu, p. St. Grabski,osiągną! z przy.

wédeami kola żydowskiego.
bija o twardą rzeczy

 

Że zaś piękna teorja nieraz się roze
vistość, więc zaczekajmy na owoce mistyer~

nego „kwiatu paproci", jak nazwano owe porozumienie, z recji jego

dojścia do skutku w noc świętojańską. Narazie wiadomo tyle, że

w zamian za uwzględnienie pewnych postulatów kulturalnych i

gospodarczych, Żydzi zobowiązali
innych mniejszości narodowych, a
naruszalności granic Polski i jej

się do polityki niezależnej od
opartej na zasadzie uznania nie-
mocarstwowego stanowiska.

Nie ulega wątpliwości, że jeśli za pięknem! słowami pójdą

czyny, to ugoda ta miałaby dla pa

bodaj z tego powodu, że obóz mniejszości,
ręcz niezdolnym do życia.żydowskich, stałby się w

kursuje dowcip, że thonkordatem (

fstwa znaczenie pierwszorzędne,
pozbawiony 84 posłów

Niedarmo też
(od żydowskiego kontrahenta po-

Thona)p. St. Grabski dał dowód większych zdolności dyploma-

tycznych, niż konkordatem z Watykanchi.

Pisma żydowskie radośnie omwxnją ten fakt, wywodząc, że

szczere wykonanie warunków por
tylko siłę wewnętrzną, ale i sławę
Wiedliwie jedną z najzawilszych
o charakterze międzynarodowym.

ozumienia może Polsce dać nie-
państwa, które rozwiązało spra-
kwestyj narodowych; problemu
Natomiast prasa Antysemłćh

z „Głosem Narodu" na czele, osładza sobie gorzką pigułkę nadzió-

ją, że rychło wyjdzie na jaw, czy
ubocznemi, np. chęcią ułatwienia

To pewna, że nawet najlepsi

się z wypowiedzeniem swego zdania w sprawie,

rząd nie kierował się względami
sobie pożyczki zagranicznej.
znawcy stosunków nie kwapią

która' niby ów.

starożytny węzel gordyjeki, uchodziła za nierozwiązalną.

Marszalek sejmu, p. Rataj, wykręcił się sianem,

że dopóki sejm nie stanął przed
wniosków, trudno zająć stanowis

Prezes PPS., pos. Barlicki, powiedział

wierzyć p. St. Grabskiemu, który
ludzi. z którymi rokował.

konkretną formą odpowiednich
ko wobec sprawy porozumienia.

bez ogródek: :Trudno
już nieraz wprowadził w błąd

Zaś pos. Waleron (Wyzwolenie) określił ugodę rządu z Żyda»

mi, jako porozumienie kapitalistów z kapitalistami, handlarzy z

handlarzami, burżujów z burżujami.

Jakoż krążą już w kuluarach sejmowych pogłoski o oparciu

rządu na spółce narazie niezarejestrowanej: „Chjeno-Piast & Ay

dzi".
Tedy czekajmy, aż życie samo zabierze głos i wypowie swe

słowo nieomylne.

KOMUNIKAT |KONSULATU

W sprawie zabezpieczenia praw

z tytułów na okazielela, wywie-

złonych na terymrjum 7.8. RR.

Konsulat Gauerulny w, New

Yorku podaje do wiadomości, że

wszystkie osoby będące właści-

cielami lub depozytarjuszami pa

pierów wartościowych wywiezio

nych na terytorjum Związku S0-

cjalistycznych Republik Red,-

te? zlotonych w. instytu-

cjach państwowych, społecznych

1 kredytowych na tem terytor
jum, winne niezwłocznie prze-

słić do Głównego Urzędu Like

widacyjuego w Warstawie ul.

Foksal Nr. 3, podanie o zkrot

pamnuurybh papierów warto-

ściowych, bez względu na to, czy

uprzednio poczyniły zgłoamnu.
Podanie winno zawierać. unię

i nazwisko, przynależność - pań-

stwowąpetenta, miejsce zamiesz

kania jego, wykaz papfier'bw war

 

watnym odpisem każdego, przy-
czem należy uiścić stosowną o-
płatę stemplową, a także, w ro-
zie wydania decyzji zabezpiecza»
jącej, pokryć koszta jednorazo-
wego ogłoszenia jej w „Moni-
torze Polskim".

Konsulat Generalny R. P.

w New Yorku.
 

Kobieta przez 5 lat uwięziona

w klatce

PARFZ, 20 liped-Micszkat
cy w sąsiedztwie starego samku
Chatenay w pobliżu Chantilly od
szeregu lat słyszeli jęki i krzy-
ki dochodzące ich' ze starego
zamczyska zamieszkałego przez,
pana Soler, podróżnika a wresz-
cie publicystę.
Na wfelokrotne› zapytywania

przechodniów i sąsladów o przy-
czynę jęków i krzyków docho-
dzących z wnętrze -zamczyska
służba odmwxadąłl.że tą krzy»

u ,

    

  

  

   

  

oświadczając, |

 

Poraz pierwszy od roku przybyły do Yorka amerykańskie kontr-torpedowee i zostały na
pewien czas ulokowane w North River. Powyższe statki pełnią ustawiczną służbę na OBeanie
 

Okrutny mąż aresztowany na
swoje usprawiedliwienie wymy-
ślił historję o chorobie umysło-
wej, co jednak nie potwierdzili
puchntny pod których obser- |
wację nieszczęśliwa kobieta zo-

stała oddaną. .
Wypadek o uwięzieniu pani

Soler i jej uwolnieniu wywołał
sensację w całym kraju.

Lotnicy francuscy zbombar- |

dowali 40 obozowisk

powstańców

FEZ, 20 lipca, -W ostatnich
24 godzinach wojska francuskie
uzyskały znaczne korzyści nad
powstańcami -uwalniając -k Ika
fortów obleganych .przez. pow-
stańców.

Zniesione -oblężenie -fortów
uwolniło miasto Fez od bezpo-
średniego niebezpieczeństwa za:
mającego mu od chwili ode t.,
cia ich dróg prowadzą
cych od stolicy Marokkaz półno-
cy i północnego zachodu.
Lotnicy francuscy zachęceni

powodzeniem zbombardowali 40
obozowisk powstańczych

10,000 cudzoziemców cho-

rych umysłowo w szpi-

talach stapu New York

ALBANY, 20 lipca. Stan
New York w swoich szpitalach
utrzymuje 10,682 cudzoziemców
chorych umysłowo, którzy przy-
prawiają stan o wielkie wydatki,
obywateli o wielkie podatki, po-
nieważ utrzymanie Jednego cho-
rego kosztuje, stan rócznie $373.
Ponieważ chorzy umysłowo żyją
przeciętnie ośm lat wydatki sta-
nu dochodzą do kilku miljonów
rocznie a kilkudziesięciu w kil-
ku latach,

Nowa rewolucja w Portugalii

chybiona

LISBONA, 20 lipsa. - Wsto
licy Portugalji wybuchła nowa
rewolucja wojskowa, ale wkrót-
ce została stłumiona, a jej przy-
wódcy osadzeni w więzieniu.

Podobnie jak rewolucja kwiet
niowa obecna została stłumiona,
bez jednego wystrzału i bez ja.
ąchkolmek ofiar.

Po czterech godzinach oporu!
przywódca rewolucji, kapitan
Batista i czterech oficerów pod-
dali się władzom rządowym.

ST. ZJĘDN. POŻYCZYŁY

EUROPIE 9,500,000,000

DOLARÓW W ROKU

 

W ciągu pierwszych 6 miesię-

cy bondy rozsprzedane wy-

noszą 551,591,000 dol.

WASHINGTON, 20 lipeś.
Stany _Zjednoczone _połyczyły
państwom europejskim w ciągu
jednego roku $9,500,000 000, W
ostatnich sześciu miesiącach pań-
stwa _europejskie _rozsprzedały
$551,501,000 bondów.
Ostatniem państwem :które za-

ciąga pożyczkę w Stanach Zjed-
noczonych w suntie $75,000,000
jest, Austrglju, która poraz pier
wszy w historji zwróciła

o Stanów Zjednoczonych o
czkę pieniędzy.

Dotychczas› humans pożycza«

ła zawsze w. Anji, która ml.:łn
 

tościowych,termin wy

ich na terytorjum Z. 8. R. R,

względnie złożenia w instytu-

cjach na jemże terytorium. Do

podania należy dołączyć 4 od-

pisy wykazu papierów wartościo

wych, sporządzone według wzo-

ru, załączonego do wspomniane

, oraz stosowne dokumenty

dowodowe (kwity depozytowe,

wyciągi z ksiąg rachunkowych

ftp) w oryginałach, wraz z pry-  

ki pani d

Zniecierpliwieni w koncu sąsie-
dzi zwrócili się do policji z prof-
bą o zbadanie tajemnicy. Zarzą-
dzone śledztwo wykryło strasz
liwą tragedję życiową pani So-
Ier, którą mąż zamknął do te-
laznej klatki i przez pięć lat
trzymał zamkniętą w podzie-
miach zamku -pod nadzorem ko-
chanki mazczącej się w krwio-
żerczy sposób nad swą,. dawną

rywalką.

dość p na

potrzeb swej kulnnjl.

nie stosunków finansowych po-

między Stanami Zjednoczonemi i

Australją bedrie. zapoczgtkowa-

niem ścilejszych stosunków po-

między dwoma państwami nie

związanemi dotychczas żadnemi

węzłami oprócz lużnych stosu»

ków hdndlowych.

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa. Piłsudskiego 

W

| Medjolanie w 1920 roku.
ii||

 

runkom konwencji, iż nie będzie| powoły

ikona wręczenia Sztandarów We-

NIEMCY STARAJĄ SĘZASTRASZYC POLSKĘ(Ciąg daleny ne str. 1-01lenników, -których -odciągająwielkiemi masami, od dotych-czasowych robotniczych orga-nizacji,Agitatorzy bolszewiecy na-| mawiają robotników i górnikówśląskich do zajęcie kopalń i ta-bryk, podobnie, jak to uczynilirobotnicy włdscy w Turynie i

 

Rząd: polski, przewidująć rze-kome niebezpieczeństwo, miałogłosić pobór rezerwistów naćwiczenia wojskowe, wbrew wavat ludności G. Śląskado ćwiczeń wojskowych przez 8lat, od chwili przeprowadzeniaplebiscytu. .Przedstawicielo gumośląsklćb
organizacyj robotniczych mi!;

się zwracać do rządu z przed.

stawieniami, iż sytuacja na G.

Śląsku możę przybrać rozmiary

katastrofy, jeżeli węgiel górni-

śląski nie znajdzie zbytu na rym

kach zagranicznych, a szczegól-

nie w Niemczech.

Rząd polski nie jest w‘ moż-

ności zapobiec ewentualnej ka-

tastrofie, spowodowanej bezro-

bociem, ponieważ nie ma odpo-

wiednich funduszów, aby mógł

wypłacać zapołnogi

kom tysięcy bezrobotnych przez

dłuższy czas.

Publicyści niemieccy pociesza

ją się nadzieją, że Niemcy będą

mogły dłużej wytrzymać w pro-

wadzonej obecnie wojnie eko-

nomicznej, jak Polska, ponieważ

40 procent wywozu Polski idzie

do Niemiec, a Niemcy wywożą

do Polski-tylko 6 procent swe-

go ogólnego eksportu. Finans!-

  

 ści niemieccy przepowiadają

spadek @hrsu złotego polskiego,

jeżeli wojna dłużejpotrwa
a

' Na propagandę nlemlet'kę dla
zmuszenia Polski na dogodne
warunki nowo zawrzeć się ma-
jącego traktatu handlowego, Pol
ska odpowiada nieustępliwie od-
mową na żądania rządu niemiec
kiego, który pragnie zmusić
Polskę do koncesji politycznej w
zamian za ustępstwa natury
ekonomicznej.

Groźba wielkiego strajku wę-
glowego w Anglii, spowodowała
wzrost popytu na węgiel polski
wśród państw skandynawskich.

L NEW JERSEY |

Nie wyścignął śmierci

Józef Bierwacz, lat 19, zamiesz-
katy 67 Fernot ulica, Rahway,
N. J., został zabity na miejscu
przez policjanta Charles'a Bett-
le z Linden, N. J., gdy usiłował
uniknął aresztu za szybką jazdę.

Świadkiem. tragicznego wy-
padku „polskiego .chłopca byli
dwaj
Francis Orr i Albert Miller 1 po-

licJant At. Walker.

Policjant Bettle twierdzi, iż

przed daniem fatalnego strzału

dał sześć strzałów w powietrze

osttzegających Bierwacza o ko-

nieczności zatrzymania się.

KALENDARZYK ZABAW
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Philadelphia i okolica

Do wiadomości Polon]:i To-
warzystw w. Filadelfji

i okolicy

Dzień 16go sierpnia zbliża się
szybkiem tempemi choć uroczy
stość obchodu rocznicy obalenia
słupów granicznych i zwyclęst-
wa „Nad Wisłą" zapowiada się
bardzo dobrze i budzi zaintere-
sowanie całej Polonji w Filadel-
£ji, to jednakowoż zwracamy się
do wszystkich Towarzystw, któ-
pe zamierzają wziąć udział w
demonstracyjnym pochodzie dn.
16-g0 sierpnia, by się przygoto-
wały jaknajlepiej i jaknajwcześ
niej.
Podajemy zarys zakreślonego

programu, do wiadomości Szan.
Polonii, celem zapoznania się z
uroczystym obchodem i rozwf-
nięciem Sztandarów Weteranów
Armji Polskiej. W dzień 16-go
sierpnia o godz. 3 pof. zbiórka
wszystkich Towarzystw i Chrze-
stnych sztandarów na sali Li-
tewskiej ; następnie wymarsz do
kościoła św. Wojciecha na uro-
czystość poświęcenik Sztanda-
rów. Po kościele
y pochód poulicach miasta na

salę Litewską O godz. 5 pop. roz

pocznie się uroczystość obchodu,

na którem prezeska Unji Polek

przy odpowiedniej ceremonji do

teranom Armji Polskiej.

Bliższe szczegóły programu i

mówców będą podane później.

Po wszelkie informacje pro-

szę pisać lub telefonować do se-

kretarza› Zw. Wet. Pol.; B. J.

Łukomski, 1534 Fairmount Ave.

Phila, Pa; Telefon: Poplar 4588.

Za Komitet Prasy:

J. Lange

A. Karlewska

F. „Szulczewski
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Wet. Arm. Pol. odbędzie się w

piątek dnia 24-go lipca, o godz.

7:80 wiecz., w Klubie Ob. Pol.,

2808 E. Allegheny Ave. Sprawy

do załatwienia są ważne w związ

ku z rozwinięciem Sztandarów i

obchodem 16go sierpnia, oraz w

sprawie umundurowania się. -

Każdy członek jest proszony o

przybycie, ponieważ sprawa wy-

Taga obecności każdego wetera-

na na tem posiedzeniu. *

Cześć!

Za Zarząd Z. W. A. Pol.

F. Szulczewski, prezes

B. J. Łukomski, sekr.
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